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Przegląd polityczny. 

Lwów 31 stycznia. 
Bez bólu i oburzenia nie m żemy myśleć 
© niedoli wielkop”lskiej braci. Jest ta niedola 
niewymownie straszna, a tem straszuiejszą i 
wprost beznadziejną nara się wydaje, czem gte- 
iej w nią wnikamy. Gdy w głowie, pełnej 
gorzkich myśli, obracamy ten przedmiot, co 
chwila narzuca się pytanie: sa co Wielkopol- 
ska cierpi, jaka jej wina i czy przynajmniej w 


swem męczeństwie jest godna, wspaninia i taką 


kach polskich, marzących o rozbiciu Prus, jako 


imponująca majestatein czystej ofiary, Że. jej 
ani współcześni, ani potomni, którzy wszj sbko 
Sprawiedliwie rozważą, nie nie będą mogli 
zarzucić ? Jeżeli mamy tylko cierpieć i skarżyć 
Się, a o poprawie losu wcale nie rayśleć, to na- 
wet i w takim razie pytanie to nie jest całkiem 
zbyteczne. Staje się zaś konieczaem i odpo- 
Wiedź na mie musi być sumienna, jeżeli, koeha- 
Jąc nasz naród, wierząc w jego długą przyszłość, 
chcemy szukać sposobów ulżenia mu cierpień. 
liec czy Wielkopolska jest choś trochę winna? 
Jeżeli uważać ją za gałąź calkiem odciętą od 
Larouowego pnia i tak zupełnie osobną, że nie 
ha jej dolę nie wpływają inue polskie dzielni- 
Ge, to nie cięży na niej żadna wina. Ale my 
nie możemy jj uważać za taką odciętą galąz, 
bo to jest zapatrywanie naszych wrogów, te 
ich dążność, gdy przeciwnie naszą dążnością 
jest pozostać zawsze jednym narodem. Chcemy 
solidarności myśli i uczuć z Wielkopolską, mó 
.wimy 0 tem głośno, jako o przyrodzonem pra- 
wie, więe też musimy przyjąć na siebie i od- 
powiedzialność, jaka stąd wynika. Tak rozu- 
Mmieją to nasi wrogowie, bo, jak wiemy, w za- 
rzutach czynionych nam czy to w Niemczech, 
czy w kosyi, zawsze uwzględniają nietylko to, 
co się robi we wszystkich trzech dzielnicach, 
gle nawet i to, co na wygasającej emigracyi. 
Patrząc tedy z tego stanowiska na przyczyny 
niedoli Wielkopolski, nie możemy siebie uwol- 
nić od winy niepowściągliwości języka. Kiedy 
W sejmie pruskim mówił p. Miquel o dzienni- 


0 czeniś upregnionem przez Polaków, to z 
myśleć tylko o niektórych: oratra 
niach, bo wielkopolskie nigdy podobnej myśli 

nie wypowiedziały. Mowy wygłoszone po szam- 

anie podczas lwowskiej wystawy stanowią 
punkt zwrotny w postępowaniu Frus z Wiel- 
 kopoelską. "Przed temi mowami cesarz Wilhelm: 

_ Alejcdaokrotnie okazywał Polakom życzliwość. | 
f y p. Kościeiskiegó"aowiudywai się, jek ma oj 
| s aądzie, zezwolił ne polskie wykiady religii, | 
/  połsz „ choć nieobowiązkową, naukę języka, | 

voi a Polaka na wybitne stanowisko arcybi- 
painie krzywił się na Capriviego, gdy go 
zę sna ywać polonofilskim kanclerzem. Po 
iwowskich mowach — prawde, że złośli- 

uż. skręconych w raportach pruskich refe- 
p dla dworu — rychło zaczęło się zmie- 
ao usposobienie dla nas cesarza Wilhelma, aż | 
stapia pamiętna mowa jego w Toruniu, po 
tórej rząd berliński coraz wyraźniej począł 

-acab do bismarkowskiego ucisku. 

Otrzymaliśmy wówozas dosadną naukę, że | 

z Galicyi może uie potrafimy w niczem po- 
módz Wielkopolsce, ale zaszkodzić jej możemy 
bardzo łatwo. Nauka w las poszła. Trudno się 
powstrzymeć od narzekania na rząd pruski, 
uiepodobne w” wić, że postępuje sprawiedliwie, 


Aióryzmy Lenartowicza, 


W notatkach literackich podaliśmy nieda- 
wno wiadomość o książce p. Konopnickiej „Lu- 
dzie i rzeczy* i zwróciliśmy Uwagę naszych | 
czytelników na rozdział o „Lenartowiczu* 
W rozdziale tym przytacza szanownż autorka 
mnóstwo aforyzmów i refleksyj poety. Najlepsze ! 
z nich powtarzamy tutaj: 


| 


+ * 


„Kiedy patrzę na młodość i młodzież, na- 
pełniam się po wręby serca radością. Bóg z ni- 
mi! Ale tej młodzieży pieśni moich już nie 
trzeba. 

Młodości! Tobie bóle, męczarnie, ale i 
rozkosze — starym sen, sen długi, i.. kołyska 
bez biegunów.. 

— Praca umysłowa starych ludzi, jeżeli wyj: 
dzie bezimiennie, może zrobić pewne wrażenie, 
z imieniem autora, — żadnego. — A czemu, na 
to mój Sokrat odpowiada: 


„Starcom umierać należy, wstrętni są młodym 
[umysłom, 

Tego, coz nimi, wyśmieją; tego, CO przeciw, zą- 
loig?“ 


Gdyby Mickiewicz w późnym wieku Nun 
pisal był swoją „Odę do młodości”, czy zrobi- 
łaby jakie wrażenie? 

„Odysea“ jest piękniejszym poematem od 
„Iliady*, ale, że, jak mniemają, napisana w sta- 
rości, krytyka nazywa ją dziełem drzemiącego 
Homera. 

— Naj,iękniejszy poemat Huga, (jak nie po- 
dobnego nie napisał; „Smierć szatana* (po- 
śmiertny) jakże przyjęto? Kto o nim się roz- 
p. A czemu? Bo napisany w starości, 

antejskie „Piekło* najwięcej się podoba, choć 
jest niewypowiedzianie niższe (jako idea i poe- 
zya) od „Czyścą*, ale pierwszą część pisał 
młodym. 

Nie... poezya jest dzierżawą młodych i 
jest w tem racya: społeczeństwo ogląda się za 
wagą nietylko słów, ale i czynów, których rę- 
kojmi zniszczone siły już nie dają. 

„. Nigdy ja o sobie nie miałem wielkiego 
Wyobrażenia i całą moją namiętnością, -preten- 
Byą może, było wsłuchiwanie się w głosy na- 


Lwów — Wtorek dnia 1 Lutego. 


R JO CA W A ZETA TE m -M 


See TWD W M A raae NA MAMA A MIE URODA 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


n GAEDE ar BAGE ARED R T GE AZ A RE 
| Adres Redaxcyi i Administracyi 
Ulica Sy*staska l. 45. 


trzeba przyznać, że jest okrutny i w okrucień- 
stwie nieubłagany. To będzie prawda, której 
nie nie obali i którą zapewne czują sami pru- 
sey ministrowie, skoro naprzykład kanclerz 
Hohenlohe w swej ostatniej mowie usprawie- 
dliwiał się tem, że gdzie interes państwa, tam 
muszą milknąć wszystkie względy. Na tej pra- 
wdzie możemy poprzestać, nawet całej nie wy- 
powiadać, bo za nas o wielo wymowniej czy- 
nią to fakty. Myśmy jeduak zaczęli przekra- 
czać granicę krytyki państwa i rządu pruskie- 
go, bo oto niektóre nasze dzienniki obrały za 
cal swego gniewu osobę cesarza Wilhelma, za 
cel swoiuh szyderstw — jego upodobania, arty- 
styczne popędy, ruchliwość, właściwości umy- 
słu i serca. Pisze się to wszystko tonem obra- 
żliwym, impertynenckim, ze swobodą źle wy- 
chowanych ludzi, którzy pozwalają sobie do- 
kazywać, bo mie im osobiście za to nie będzie. 

Ale ozy za to nie nie będzie i Wielko- 
polsos? Wiadomo bardzo dobrze — i to wla- 
śnie teraz podniósł jeden z tych dzienników, 
które popisują się wylewaniem Żółci na cesa- 
rza Wiihelma — że z gazet polskich robione 
są wycinki, dotyczące Prus i ich dynastyi, a 
te wycinki idą pooztą do Berlina i tam w nie- 
mieckiem tłómaczaniu są czytade przez mini- 
strów i cesarza, któremu nie zaniedbują nasi 
wrogowie pokazywać najokazalszych ostów i 
pokrzyw naszej dziennikarskiej wymowy. Tym 
właśnie sposobem oni tak źle usposobili dla nas 
cesarza Wilhelma, a myśmy ım dopomogli. 
Król pruski może o nas wiedzieć tylko to, co 
my sami o sobie mówimy ; nie ma on ani oza- 
su, ani sposobności wnikać w naszą duszę i 
przekonywać się, że drukowana „królowa opi- 
nia* nie króluje narodowi; a przytem rozu- 
muje tak, że wielkopolskie dzienntki są wstrze- 
miężliwe nie dlatego, że poczdiwie czują, lecz 
że się boją procesów, a zatem prawdziwych 
polskich wynurzeń trzeba szukać w pismach 
galicyjskich. Z tego właśnie powodu robione 
są z mich wycinki, które czyta król pruski. 
Oburzająca to dlań lektura — oburzśjąca nie 
dlatego, że pełua skarg na rząd i hakatystów, 
na deputowanych i prasę niemiecką, ale dla- 
tego, że jego osoba stała się przedmiotem 
drwin i paszkwilu. Cesarz Wilhelm — to na- 
tura bardzo wrażliwa, nerwowa i gorąca ; umie 
kochać, ale umie i nienawidzieć, Takie natury 
łatwo się zrażają, bo pierwsze impulsy dzia- 
lają na nia najsilniej. Í oto ta lektura, której 
my sami o sobie dostarczamy uu, musiała go 
cdtrącić od mas, musi coraz giębiej wbiiać 
mu w serce żądio odrazy di nas. Za co ma 
być życzliwym dia nas, kiedy my nim tak po- 
niewieramy ? Wprawdzie galicyjskich pisarzy 
dosięgnąć on nie może, ale od nich i zgoła od 
wszystkich wie, że cały polski naród jest soli- 
darny, więc uozucie, wzbudzone w nim gà- 
licyjskiemi napaściami, przenosi na Wielko- 
polan i kiedy mu podadzą do podpisu usta- 
wę aatipolską, on pomyśli, że to jest ustawa 
przeciw zaklętym wrogom jego i państwa, — 
1 ręka mu nie drgnie. laki musi być zły sku- 
tek niesmacznych wycieczek przeciw cesarzo- 
wi Wilhelmowi, a czy jesc jakikolwiek inny, 
po co cne, do czego zmierzają? — nie możemy 
się domyśleć! 

Jedno z naszych pism w dwóch ostatnich 
z rzędu numerach pisaio o Prusach i ich mo- 
narsze. W pierwszym numerze niesmacznie 
drwiło z cesarza Wilhelma, jako z człowieka ; 
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ir drugim zaś numerze napisało: „Niezadługo 
w Poznańskiem, w Prusach zachodnich i 
| wschodnich jakiś hakatysta zażąda, aby dla 
cchrony państwa niemieckiego dzieci polskie 
wyrznąć w pień“. A więc to pismo pamięta, 
że w państwie niemieckiem są zakładnicy na: 
si, pocóż więc obraża i nienawiścią do nas poi 
cesarza, który wprawdzie nie usłucha żądań 
jakiegoś hakatysty, chogcego być drugim He- 
rodem, ale postąpi przy sposobności jak z wro- 
gami i do tego paszkwmianami Długo i go- 
rzko skarżyło się Królestwo Polskie, ża szko- 
dzi mu nasza prasa. Czyż 'ieraz o to chodzi, 
żeby te skargi podniosty się z Wielkopolski? 
„Szanujcie słowa* — powiedział Gladstone do 
deputacyi irlandzkich dziennikarzy — „nie po- 
tężniejszego nad uczciwe słowo”. A uczciwe, 
to znaczy prawdziwe. Ono też wystarczy na- 
wet wtedy, gdy mówiąc o Wielkopolsee i 
Prusach, chce się ozytelaikom rozstroić ner- 
wy. Nie pomagejmy naszym wrogom, ma- 
jącym przystęp do cesarza Wilhelma, nie 
podawajmy im broni przeciwko Wielkopolsce ! 


Z Petersburga, gdzie teraz bawią jeneral- 
ni gubernatorowie warszawski, wileński i ki- 
jowski i gdzie po zwyczaju układa się pro- 
gram prac rządowych na rok cały, nadeszła 
wiadomość już podobno pewna, że jak jest 
przy księciu Imeretyńskim, tak będą przy je- 
nerałach Trockim i Dragomirowie pomocnicy 
dla spraw cywilnych, oraz -— że na Litwie po- 
stanowiono zeprowadzić instytucye ziemskie, 
zupełnie takie, jakie czysto rosyjskim guber- 
niom nadał jeszcze Aleksander Il. Sądzimy, że 
ta 
| waż dotąd nie zmieniono prerogatyw guberna- 
,torskich na Litwie, a te pierogatywy kolidują 
z prawami ziemstw. Przeróbka całej maszyny 
administracyjnej nie może nastąpić bez narad 
[i przygotowań, tych zaś dotąd nie było. Zatem 
przypuszczamy, że ziemstwa na Litwie otrzy- 
mają inny statut, niż saają go rosyjskie guber- 
nie, a czy to będzie forma przejściowa, czy teź 
stała, o tem sądzić trudno, tylko mniamać mo- 
Żna, że to w znacznej mierze będzie zależało 
od działalności ziemstw. Utworzenie cywilnych 
pomocników przy jeneralnych gubernatorach 
może być bardzo korzystne dla utrwalenia nor- 
malnyeh stosunków w obu tych kraiaeh, bo ci 


pomocnicy będą wybrani przez samych jene- | 


ralnych gubernatorow, a więc zgodni z nimi 
w calach 1 środkach, poniga zas pp. Drago- 
mirow 1 'irocki są mężami stanu w piękiom 
rozumieniu tego pojęcia, przeto zduklowanie 
takiej wiadzy może być tylko pożyteczne, — 
Wreszcie donoszą z Petersburga, ża ministrem 
oświaty zostamie p. Ligin, Jest to znacząca, 
nietylko dlatego, że ten dostojnik bardzo bez- 
strennie postępuje jako kurator warszawskiego 
okręgu naukowego, lecz jeszcze bardziej diate- 
go, że kiedy zmarły niedawno minister hr. De- 
hanow wydai przepisy nader niekorzystne dla 
naukowego znaczenia uniwe sytetów w Rusyi, 
znalazi się między wszystkimi profesorami Je- 
den tylko p. Ligu, który stanowczo, chociaż 
daremnie, zaprotestował. Można tedy przy- 
puszczać, że jako minister pójdzie w ke- 
runku wzgardzonym w Rosyi po zgonie Ale- 
ksandrą Li. 


WIK MASŁOWSKI. 
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Zjazd studentów. — Nowy namiestnik. 

Piszą nam z Wiednia, 30 stycznia : 

Gdyby losy wielkiego państwa mogły za- 
leżeć od uchwał zjazdu studentów, to wczoraj- 
sza pronunciamento w Litomierzycach stanowi- 
loby tragiczną datę w dziejach Austryi. Prze: 
bieg tego zjazdu świądozy, że pomiędzy pewną 
częścią studentów niemieckici: szowinizm i ma- 
niu wielkości dotarły do ostatecznych granic. 
Potrzeba na to zupełnej utraty równowagi umy- 
słowej, aby przypuszczać, jak zdawają się przy- 
puszczać studenci niemieccy wszechnicy pra- 
skiej, że rezolucyaiai swemi mogą sprowadzić 
przeniesienie tej wszechnicy do innego miasta, 
lub zmusić rząd, aby do pewnego ściśle okre- 
ślonego terminu (godzina 12-ta w poniedziałek) 
wydał takie a takie rozporządzenie! Uchwala- 
jąc podobne rzeczy, zjazd litomierzycki do- 
wiódł tylko, że składał się z całkiem niedcj- 
rzałych młodzików. Co najfatalniejsze, to, że 
profesorowie nie zdobyli się na odwagę kate- 
gorycznego protestu przeciwko temu warchol- 
stwu, lecz nawet niektórzy z tych panów wy- 
raźnie kokietowali z tem żakostwem. Przede- 
wszystkiem było obowiązkiem roztropnych po- 
słów niemieckich, zapobiedz tej donkiszockiej 
wycieczce studentów na pole wielkiej polityki. 
Gdzież wozoraj był zastępca marszałka krajo: 
wego Lippert, gdzie prezes niemieckiego klubu 
poselskiego dr. Schlesinger, gdzie dr Baernrei- 
ther i inni? Wszyscy oni świecili nieobecno- 
ścią, a jako kierownik studentów mógł wystą- 
pić poseł Wolf, równia niedojrzały, jak ci stu- 
denci! To teź zapowiadany szumnie zjazd lito- 
mierzycki stał się śmieszną farsą. Zaden rząd, 
chocby najmniej energiczcy, nie może ulegać 
rozkazom studentów. „Ultimatum“ zjazdu stu- 
dentów nie wywrze więc żadnego skutku. Nie 
nastanie faktycznie ani strejk na niemieckiej 
wszachnicy w Pradze, a Lem mniej na wazyst- 
kich wszechnicach niemieckien. 
pozostanie tylko ciekawym dowodem warchol 
stwa młodzików i rażącego braku rozumu poli- 
tycznego i odwagi starych ! 

Juk donoszą dziś z różnych stron, następ- 
cą hr. Coudenhovego na pozie namiestnika 
Czech zostanie jenerał Fux von Eschenegg. 
Urodzony r. 1841 jako syn profesora olomu- 
nieckiego, wcześnie wstąpił uo szkoły inżynie- 
ryi, odbył kampanie r. 1564 i 1866, później był 
profesorem w szkole wojskowuj w Wiener Neu- 
siądt, następnie pracował w biórach zmariego 
niedawno jenerala Nchoenfelda i szefa sztabu 


Dary 


jeuczelacge 
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szaiek przebywa w Frzemyślu. Po za kołami 
wojskowemi nazwisko jenerala F'uxa von Esche- 
negg było dotąd zupsłnie nieznane. Podobnie 
w r. 1882 na posadę namiestnika Czech dostał 
się jenerał Krauss, który ten arząd piustował 
do r. 1889. Jako główną kwalifikacyę barona 
Kraussa wymieniano, że umiał po czesku. 
Prawdopodobnie także jenerał Fux posiada tę 
kwalifikacyę. Czy posiąda także inne, nie wia- 
domo. W każdym razie zwraca uwagę fakt, że 
tę nominacyą zapowiadają dzienniki antyse- 
miekie, Deutsches Volksblatt i Ostdeutsche Rund- 
schuu. Tyle nie ulega wątpliwości, że hr. Cou- 
denhove dowiódł braku zdolności, potrzebnych 
na posadzie tak trudnej, jaką od dawna Jest 
urząd namiestnika Czech. Tam obecnie potrze- 
ba żelaznej ręki, niewzruszonej stałości i kon- 
sekwenoyi, gdy, może nie tyle w czynach, ile 
w słowach hr. Coudenhovego przebijała fatalua 
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Korespondencye. 3 


Wiodeń 29 stycznia. 

(y) Rezolucya Sejmu górno-austryaekiego, 
wzywającą rząd do rychłej zmiany rozporzą- 
dzeń językowych z dnia 5 i 22 kwietnia 1897 
roku i fakt, że rezolucyę tę dr. Ebenhoch wno- 
sił, wytworzyły dziwny zamęt w dziennikar- 
stwie austryackiem. Prasa liberalna niamieeka 
chciałaby owąbić tryumf zjednoczonych już 
wszystkich nareszcie Niemców w Austryi za 
powrotem tego marnotrawnego syna na łono 
wielkiej rodziny niemieckiej, ale mąci jej ra- 
dość okoliczność, że tym marnotrawnym 8y- 
nem jest właśnie dr. Ebenhoeh, apostoł szkoły 
wyznaniowej, a więc sprawy, która dla ka- 
żdego redaktora iutejszego jest bez porównania 
bardziej niesympatyczną, niż wszystkie roz- 
porządzenia językowe na świecie. Prasa ta do- 
skonale czuje, ża chociażby rezolucya Sejmu w 
Lincu jeszcza ostrzej była wypadła, przepaść 
dzieląca dra Ebsuhocha i jego stronnictwo 
polityczne od stronnictw, stojąeych pod komen- 
dą N. Fr. Presse jest bez porównania głębszą, 
aniżeli owa rzekoma przepaść, którą misł dr. 
Hbenhoch ową rezolucyą między sobą a do- 
tychczasową większością wykopać. Tak więc z 
tej strony radość jest niechętna i nieszozera; 
tak Samo nieszozerą, ale niebszpieczniejszą 
grą jest protest przeciwko temu wystąpieniu 
dra Ebenhocha w pismach czeskich, a miano- 
wicie w zawsze nazbyt sangwinicznych i tem 
samem własnej sprawie najbardziej szkodzą- 
cych Narodnich Listach, Twierdzenie i ogła- 
szanie światu, że tą rezolucyą dr. Ebenhoch 
„przeciął wszystkie nici wiążące go z prawi- 
ca“, jest niezawodnie dla tej prawicy niebez- 
pieczniejsze i bez porównania więcej owych 
nici zerwać może, aniżeli rzeczona rezolucya 
sama przez się. Bo aczkolwiek w formie swej 
dosyć ostra, czego przyczyna we względach 
taktycznych niezawodnie leży, nie przynosi 
ona właściwie żadnej niespodzianki. Mezolucya 
żąda zmiany rozporządzeń językowych z dnia 
5 kwietnia i 22 kwietnia 1897 r. Gotowość 
przedsięwzięcia zmiany oświadczał niejedno- 
krotnie już rząd poprzedni. Wraz z baronem 
Dipaulim stawiał tenże sam dr. Ebenhoch wnio- 


a | 


sek o rewizyę rozporządzeń językowych. Tak 


więc rezolucya Sejmu w Lincu była niejako 
powtórzeniem rzeczy już bywałych. Co innego 
możnaby z pewnego stanowiska jej zarzu- 
ció, że przyszla nieco późno, jakby musztarda 
po atwadzie, 
du do zmienienia istniejących od kwietnia u- 
biegłego roka rozporządzeń językowych na- 
stąpiło w chwili, kiedy rząd obecny gotowość 
swą pod tym względem już oświadczył i zmia- 
nę ową przez usta namiestnika w Czechach, 
hr. Ceudenhove, na przyszły miesiąc zape- 
wiedział, << 


Wiece w Litomierzycach. 

W Litomierzycach odbył się w sobotę za- 
powiedziasny wiec akademików niemieckich, a 
wczoraj ludowy wiec ogól no-niemiecki. Aka- 
demików zjechało się na sobotni wiec przeszło 
830, a wraz z nimi przybyło także wielu pro- 
fesorów. Przewodniczył wiecowi burmistrz lito- 
mierzycki dr. Funke, który w przemowie wstęp- 
nej skarżył się na ucisk narodu niemieckiego 
w Czechach, a specyalnie niemieckich akade- 


tury niezepsutej, które nie powiem żeby mi się 
udało oddać w słowie: 


„Z ust tych słyszane potrącam słowa, 
Lecz się wiernością wielką nie chwalą: 
Kryształem była śpiewaka mowa, 

A w moim męty ujrzysz krysztale.” 


„S4 dusze, do którychbym pielgrzymkę 
piechotą odprawił rad, jak do cudownego miej- 
S08... 

..Wiesz co e Jeżu powiem? Ma on takie 
struny stepowe, jakich ami Bohdan, ani Go- 
szęzyński nie znali.. Tkliwa, a mocna dusza, 
widun osobliwy, nad szeroką stepową lirą wie- 
trzną siłę zaklęć ma... 

„Po zgonie Józefa (Kraszewskiego) ciężko 
mi i uspokolć się nie mogę, jakbądź życzyłem 
mu śmierci, patrząc na eiągłe konanie; jednej 
chwili nie było, w którejby nie cierpiał. Strach! 
wszystko było zrujnowane i tylko wolą trzy- 
mał się ziemi — gwałtem żyć chciał... 

Z Warszawy piszą mi, że tam go obra- 
biają teraz biedaka, odmawiają zdolności, po- 
miatają.. Ależ bo my posiadamy osobliwą 
skłonność do pogrzebów! Pochowamy świe- 
tnie, a potem na grób naplujemy. Grzebiemy 
prochy i grzebiemy „ducha, pro bono jakiegoś 
nowego Zyganta (niby olbrzyma) i na cześć 
takowego pisząc, Świszcząc, wierzgając, wypra- 
wiamy hekatomabę z biednych stu cieląt prze- 
SZAOŚCI... 

Najszczęśliwszym ze wszystkich piszących 
był zmarły Bohdan. Biedy, nędzy nigdy nie 
doświadczył, złości, potwarzy, żółci wściekłych 
¿mij — nigdy. Zdrowie nie opuszczało go 
do samej śmierci, nigdy nie chorował, przyja- 
ciół koło Szerokie zawsze go otaczało, dobre 
słowo 1 życzliwość najznakomitszych posiadał, 
dożył 84 roku Życia, nie nie tracąc z władz 
umysłowych, R po zgonie prawie że go do apo- 
teozy przyjaciele podnoszą; i czegóż więcej 
życzyć sobie można? Tego chyba, żeby zoba- 
czyć seu SWÓJ Wyśniony. Czego on już nie 
zobaczył... , 

„A literatów starych nikt mi nie pozo- 
stał teraz, prócz Aleksandra Chodźki. Jedyna 
to za krajom Igura seryo naukowa, a Klaczko 
druga. 


W kraju, prócz Małeckiego we Lwowie, 


prawie nikogo nie znam. 78 wielkie to na mnie, 
małego mazura, pany. Poczciwy Kraszewski, 
jeden był bez pychy. Adam Asnyk — jasna 
to dusza, która zużywa swojs siły na niewdzię- 
cznej niwie. Hugo Foscolo wyczytał gdzieś 
w statutąch bardów skandynawskich, że im za- 
braniały mieszać się do waśni politycznych. 
Bardowie śpiewali wprawdzie i wojnę i pokój, 
występując w chwilach stanowczyeh, ale po- 
wszednie kłótnie obce 1m były. Protagoniston 
nie miesza się dv chórów. Co wywalczyli 
w parlamentach Byron, albo Wiktor Hago? 
Nic. Niech masy idą za natchnieniem poetów ; 
ale oni, ptaki górne, niech samotni zdala kłótni 
pozostają ! ] 

.„..Heysego znałem tu w oryginale, przez 
długi czas bowiem przebywał we Flerencyi i 
ze starym Fransonim, który mnie swoją przy- 
„nią zaszczycał, w bliskich był stosunkach. 
Powieściopisarz i poeta znakomity, ale Niemiec 
ze wszystkiemi nienawiściami niemieokiemi do 
Francuzów i Słowian. A dziwna rzecz, bo po 
za tem natura marząca, poetyczna, pelua tej 
ślicznej fantazyi, do której szczęśliwi tylko 
mają prawo. nez 

.„.Nie śmiej się ze mnie, jeśli ci powiem, 
który dziś śpiewak panuje u nas — oto Be- 
kwark, ów, z czasów Batorego: 

W Krakowie — Dex. 

W Warszawie — Wark, 

Jedni beczą, w drudzy warczą na siebie, 
a kiedyż Kochanowski zawładnie sercami? Kie- 
dyż się pokochają ? 

„.Jdźmy naprzód, mosąc każdy światełko 
swoje, bacząc, aby nie Zastygło; nie inaczej 
gwiazdy czynią po przepaściach niebios, a 
wszechświat tem trwa 1 twwać będzie. 

Nie myślmy o szczęściu osobistem, 0 na- 
szym znikomym prochu. Kiedys tu czytałem 
Bossueta, a jedna jego myśl uderzyła mnie 
przerażącą prawdą. J r 

„„.Nie szukaj siebie, bo biada oi, jeśli 
przy końcu wędrówki znajdziesz to, czegoś szu- 
kał, Będzie to próżnia, czczość, zniechęcenie i 
nuda...“ 

„Jeżeli ludzie uderzają na ciebie, znak 
to, że musisz mieć skarb jakis, który oi ohcą 
wydrzeć: serce, wyższość jaką, spokój duszy, 
może niedbąnie o nich. 


— Szczęśliwy, komu obojętną rzeczą to, za 


Nie, ani z jednymi, ani z drugimi, ale raz 


czem się świat ubiega: Znaczenia, i czyja boleść |z tymi, raz z owymi, pod przewodem własnej 


osobista krótko trwa, leczona promieniami 
przyjaźni! i 

— Kto się za dni tych rodzi, rodzi się jak 
w lesie; a przecież świat nie udzie w cienie; 
on się przez las ten przedziera, on idzie przez 
cienie do światła. 

— (i, co dziś broją, za kilka lat będą gar- 
ścią prochu; mie trzeba na to lat stu, o któ- 
rych myślał Xerxes; rok, dwa i ulecą z wia- 
trem. Ale tymozasem ziemia pęka, a wóz losów 
świata, puszezony z wyżyn, coraz prędzej leci... 

Jedyny środek, żeby jeszcze żyć jako ta- 
ko jest: pracować, nie tracąc nie z pięknych 
wrażeń z natury i z życia, określić sobie koło 
i w tem się obracać, kochać, kochać i kochać 
biednych i cierpiących, a resztą niech się fa- 
tum przedwieczne zajmuje. 

Jeżeli ci ludzie mówią: Otośsmy obojętni 
na wszystko, co z zewnątrz przychodzi, to im 
odpowiedz: Stoicyzm wasz teatralny: to także 
konieczność dania z siebie widowiska, to szer- 
mierstwo z bólem, to także gloria... 

— Na wszelkie rodzaje suchot ludzie umie- 
rają, a na suchoty serca tyją. 

— Jestem, jakim jestem; sto razy na dzień 
lepszym i sto razy na dzień gorszym; sto razy 
słabszym i sto razy silniejszym, a wtedy tylko 
szczęśliwy, spokojny, kiedy ręka i głowa pra- 
cują zajęte i wtedy tylko, kiedy na chwilę ręka 
przyjazna dłoń moją uściśnie, a przyjaciel po- 
patrzy na muie, na moje życie, i, nie nie mó- 
wiąc, łzę na oku otrze.... 

— Optymizm, ozy pesymizm? Ani jedno, ani 
drugie, ani za różowo, uni za czarno... Komu 
dzisiejszy stan świata serca nie rozdziera, win- 
szuję! Z tego można robić posągi, ale przedmio- 
tem do posągu pawno on nie będzie! Kto wątpi 
o wszystkiem, jest samobójcą, zaprzecza bowiem 
użyteczności pracy, która przecież na coś się 
w przysłości przyda, i własnej, niezaprzeczalnej 
działalności ducha. Pomiędzy dwiema ostatecz- 
nościami wszakże wybierając, wolę zbuntowa- 
nego pesymistę, niż spokojnego milutkiego sa- 
moluba, pokrywającego się płaszczykiem niczem 
nienaruszonej wiary. Ale na pasymistach quand 
móme także czarny krzyż kładę, są to przyją- 
giele spokoju — na omentarzach. 


myśli, oświecanej bezpośrednim wpływem tego 
światła, które w ciemnościach świeci. Szczęsli- 
wy, kto się w dziecinaej wierze utrzyma, kto 
dzieckiem przejdzie Czerwone morze krwi — 
suchą nogą! Nam trudno się pochwalić tym 
spokojem... O, nam trudno! Dziesięć razy na 
dzień jestem pessymistą, i dziesięó razy prze- 
rzucam Się na spokojny obszar ufności. Na je- 
dne] tedy łódce jesteśmy, tylko, że ja ostate- 
cznie nie tracę z seroa nadziei dobicta do brze- 
gu, zwyciężenia fal burzliwych, może dia tego, 
że jestem blizki końca.. 

— Kiedy chmury ciągną, a deszcz siecze, ja- 
koś nam lepiej: myślimy, że, jesli nie ludzie, 
to natura z nami współczuje. Złudzenie! Ale 
dobre i to. Na odkrytem niebie chcielibyśmy 
widzieć twarz ojcowską, pocieszającą, miłości- 
wą. Ale wypatrz i wypłacz oczy, nice nie zoba- 
czysz -— błękitna przestrzeń powietrza a za nią 
czczość i otezłań. A gdzież Bóg? W sercu, 
w kochającem serou i w ogromnej harmonii 
bytów... nT 

— Prawdziwy poeta nigdy się nie doczeka 
ani łaski salonów, ani pokupu u żydów, ani 
błogosławieństwa jezuitów, ani wieńca anarchi- 
stów, ale będzie połykać łzy w ciszy, uśmie- 
chając się do świata. 

— Mądrzy my nad wiek swój, uszeni, a bez 
miłości, bez duszy; jak filozoficzna książka 
pierwszego lepszego niemiackiego fahrykanta 
nici dyalektycznych — a to struch! 

— Kiedyś czytałem w jeduem Rue pary- 
skiem opowiadanie o Ameryce, w którem autor 
przytacza następujący dyalog między nim, a 
małem dzieckiem w Nowym Jorku, 

— Kochasz ty ojca ? 

O, bardzo ! 

— I jakże to bardzo ? 

— Jak pięć dolarów. 

— Dobrze! A matkę? 

— O, matkę, to więcej niż siedm dolarów! 

Otóż czasy są takie, że wielu i dla wielu 
rzeczy, nieopłaconych złotem, tak uczucia swo- 
je taksuje. 

— (zy złych, zy dobrych więcej?.. Ej, 
więcej dobrych! Ale złe w oczy skacze, serce 
rani, obraża uczucie, myśl buntuje, zniechęca 


Bo hądź eo bądź 'wazwanie rzą: 
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stanowić się, czy wobec tego nadal Niemcy zniesione ustawowo nieuzasadniony policyjny np, ża domokrążca narzuca ] jakąś „Siezną* |że u nas za wiele jest ludzi „ło wszystkiego”, | skiemu natychmiast pojechać do Dawidowicza 
mają uważać Pragę za stolicę kraju. Celem ; zakaz noszenia barw bkurszowszich na ulicy w resztkę aksamitu, kilka metrów fabrycznych a za malo takich, którzyby się magli poshlu- jj drpóty śledzić i badań, aż Karmelinównę ed- l 
zjazdu jest obmyślenie srodków do ochrony po- ; stolicy kraja, zamieszkałego przez dwie naro- koronek Wa = y których, gdy oszust już bić jakiemś specyalnem wykształceniem. Poszu- |najdzie. Ujęty tą gorliwością sędz' ego Karme- 
siadłości niemieckiej, która na wieki niemiecką dowości. "Wiec niemiecki pochwala uchwałę 0- |uwija sią w innej dzielnicy Lwowa — biedna kuje się u nas posad ale nie poszukuje się pra- lin, ofiarował p. Turzańskiemu 40 złr., które 
pozostać musi, ; | negdajszego wiecu akad"mickiego, sby chodze- : gospodyni dostrzegła brzydką skszę lub dziurą, | cy. Pierwszym powodem tego objawu jest, zda- | Turzań:ki coprędzej schował. Mierzwiński po- 
Przemawiał nastepnie rekter uniwersytetu nie na wykłady rozpocząć dopiero po zniesie- ;wygryzieną przez mole Trzeba bowiem wie-ļniem autora, panujący u nas ogólnie brak chęci jschał i z listów, znalezienych u Dawidowi- 
Uibrich i rektor niemieckiej politeehniki w Pra- | niu wapomnianego a nieusprawiedl:wionego za- "dzieć, że tacy „kupcy”* najchętniej wpadają do do pracy w jakimś zdeeylowanym k'erunku i cza, dowiedział się , że dziewczyna umieszczo- 
dze Mikulaschek. Imieniem studentów niemie- | kazu. Również zgałza się wies, wobec nieu- | domów o zmierzchu, albo też wypytują się | poczucia obowiązku Jest on częścią wredzo- ną została w jednym z klasztorów w Krako- 


ckich z państwa niemieckiego zabrał głos stu- | stannych prześladowań, na jakie są narażeni ;u sług i stróżów, czy w domu jest jaka starsza | nym, częścią zaś wynika z wychowania. Wre-| wię. Dowiósł więc o tem zaraz Karmelinowi, 


dent Hetsch z Lipska, zapewniając, że jego ko- | studenci niemieccy ze strony ludności czeskiej | osoba ; Jeśli tak, to nie wchodzą do pemieszka- | szcie możnaby go w jakiejś części przypisać ija ten tak siętą wiadomością ucieszył, że Mierz- 
ledzy wyciągają w duchu prawicę do ucisnIo= | Pragi, z dalszemi uchwałami wiecu akademi- „nia, bo lepszy interes czeka ich wtedy, gdy brakowi zakładów naukowych, któreby ptzy- | wińskiemu, który się u niego zatrzymał na no- 
nych swych druhów. Kand. med. Brecher prze- | ckiego, tj. z dążeniem wszelkiemi siłami do |zastaną młodą niedoświadczoną gospodynię, gotowywały da jakiegoś specyalnego zawodu. | cleg, włożył w nocy do kieszeni kilka dziesią- 
mawiał za oderwaniem się Niemeów od Pragi. | przeniesienia uniwersytetu praskiego do które- JA ani nie zna wartości rzeczy, proponowa- | Ale zwalać, jak to się dzieje zazwyczaj, calą | tek  Mierzwiński znalazłszy nązajutrz pienią- 
Inny student domagał się utworzenia drugiego | goś z miast, znajdujących się w obrębie nie- | nej do kupienia, ani też nie ośmieli się dokła- | winę na taa brak jest zdaniem autora niesłu- | dze, oddał je Karmelinowi, nie chcąc ich pod 
niemieskiego uniwersytetu w Czechach, zanim | miegkiego terenu Językowego, ponisważ wobac ' dnie obejrzeć towaru À aznością. W ykazując, że i u nas pomimo tego | żadnym warunkiem przyjść. Ź łziwił Się tem 
to jednak nastąpi, należy uczęszczać ną uni- istniejących stosunków i fanatycznej nienawiści „Najeęższą jednak plagą dle publiczności | braku ogólnego. można by sią praktycznie wy- | mocno Karmelin i rzekł: „Iuni z ręki biorą 
wersytet w Pradze W końcu powzięto rezolu- | ludności czeskiej Pragi do studentów niemie- | pomiędzy domokrążcami są handlarze nafty. | kształcić, podaje autor niektóre powody dla ;ą pan nie chce brać podanego delikatnie“. j 
nie; |o- | Zrejestrujmy wszystkie wypadki eksplozyi na- į których się to nia dGziejs i tak pisze: } Po przeprowadzeniu ewa puszczono 
miast rozpoczęli -starania o przeniesienie nie- brony ze stromy rządu tylko przeniesienie nia- fty, wszystkie wynikłe stąd poparzenia, kale- Prawią, że n zas panicz, poświęcający aig ku ' aresztowanego chwilowo DE Oe na wol- 
miackich wyższych zakładów naukowych z Pra- | mieckich szkól wyższych moża im zapewnić |ctwa i zgony, £ przekonamy się, że wypadki | piectwu, koniecznia musi ksztaicić się w akademii; | ność, a wskutek tego Karmelin narobił haiasu, 
gi na inny punkt terytoryum niemieckiego w | egzystenerę i rozwój w Czechach". j te zdarzają sią najcząściej w domach najuboż- | pracowanie w handlu uchybiałoby godności wielmo- £ obawiając się, że Dawidowicz zabierze Karmeli- 
Czechach. Jednakże aż do chwili uwieńczenia| Wiedeńska Sonn- und Montagszeitung dono- į szych. Ilekroć dziennikarzowi przychcdzi do- iżnego czy też jaśnie wiełmożnego panicza. A jednak | nównę i ucieknie z nią do Ameryki. Krzyczał 
tych starań skutkiem, wytrwać mają studenci |si, źe Już w, ciągu bieżącego tygodnia ukazać | nieść w gazecie 0 jakimś wypadku u naftą, i gdybyśmy urządzili enkietę, aby się dowiedzieć ilu ; więc - Karmelin, że sąd go rabuje, żądsł od 
w Pradze, pod warunkiem, iż zagwarantowane | się mają zmienione rozporządzania językowe. tyle razy pasuje się ze sóbą, aby nie wybuch- i przedstawicieli najwybitniejszyuh handlowych firm | p. Turzańskiego zwrotu owych 4U złe, als — 
ira zostanie swobodne wykenywanie praw 1 przy- za nąć całą siłą oburzenia na lekkomyślnych lu- | zagranicznych w Hamburgu, Lubece, Antwerpii, j jak zeznał sędzia — wreszcie machnął ręką i | 
wilejów studenckich. i eż = dzi, którzy mimo codziennych niemal przestróg | Hullu, Hawrze i t. d, wycierało ławki audytoryów | uc'ekł. Rozpoczęła się wię3 gonitwa p. Turzań- 
Poczem przystąpiono do dyskusyi nad za- © 4 aaa i odstraszających przykładów, wciąż jeszcze są | akademii, przekonalibyśmy ię zapewne, Że jest to | skiego za Karmelinem, aby mu pieniądze od- 
kazem noszenia barw burszowskieh. Referent (Dokończenia 14 posiedzenia z 29 stycznia ) | iEGOŚO ostrożni i opłacają niedbalstwo swe | procent bardzo mały. Zagranicą bowism kupiectwo | dać, ale Karmelin wciąż machał ręką i wciąż 
stud. Kunge i kilku innych jego kolegów prze- | p i RISE: stratą materyalną, lub co gorsza długotrwałą | jest uważane za zawód par exe lłence praktyczny, | uciekał. Karmelin natomiast wraz z świadkarai 
mawiali za tem, by strejkować aż do chwili | ah -O Zełatwieniu  Sprawoz adi * Oie h | chorobą własną i rodziny. Ależ trudno tu obu- |w którym nie za pomocą wykładów z katedry, lenz | twierdzi, żə listownie żądał zwrotu 40 złř., a 
cofniącia zakazu i wezwać młodzież niemieeką | ê ministracyjnej o wniosku p. Sredniawskiego ; rzad się na tych biedaków, walczących bez |za kantorem w handlu najwięcej można nabyć wia- także wysłał po nia do sądu swojego sma 
co do pocztowych gioid pracy, przyjęto do wia- | nstanku z ogromnym niedostatkiem, i zaafer - | domości. Nie myślimy występować przeciwko szko- | Ostatecznie po usilnych zabiegach ze strony 
strejkowania. Prof. Rabl radził dobrze zasta- | "Ph onie, S i szkole y wanych woiąż jedynie troską bodaj o ruchy | łom handlowym, „przyswajającym kandydatom do za- | Karmelina, Turzański oddał pieniądze, als rzekł 
nowić się, czy uchwały, jakie mają być po- mr, ga anie abeg n Pomin gos 4, a c chleba. [a l „| vodu handlowego dużo pożytecznych dla ni h wia- | przytem, że Karmelina będzie to kosztowało 
wziąte, wyjdą na korzyść uniwersytetu 1 tech= | EŃ asie R: S r L $ 19 BE p Czy więc może ci wiecznie skłopotani | domości; ale one nie wystarczają, one nie dają nie-; wiącej niż 100 złr. Tórzański tłómaczy, że po- 
nisi w Pradze. Pytanie, czy taki strejk do- 1) spać i ZĘ * T i o cha | biedacy dlatego padają ofiarą eksplozyj, że nie | zbędnego w handlu zmysłu praktycznego, który | wjedzał to w tym sensie, iż Karmelin wyda 
prowadzi do praktycznych rezultatów, „dlatego | am b "8 a konl RAL i í p 4 h doł dość ostrożnie napełniają lampy naftą? Wcale | kupcy zagraniczni nabywają w kautorze sprzedaw- | na odzyskanie córki więcej niż 100 złr. Zapy- | 
mówca radzi wprzód postawić rządowi ultima- | k KO ud Iców | y F 8 sA w Dio! r oni bowiem słyszeli o strasznych wy- | czym, udając się do wielkich nadmorskich czy za- | tany przez przewodniczącego rozprawy, dlacze- 
tum w tym duchu, iż studenci wznowią uczę: | Ea ku $ maii ow K e W UM , padkach poparzenia, np. wskutek rozlania ma- | morskich placów handlowych dla bardzo ważnego | go o ucieszce Karmelinqwnej nie doniósł pro- 
szozanie ta wykłady, jeśli rząd z chwilą odro- | kieruuku, by ukoúczeni uczniowie krajowej fy na kuchni, nalewania do płonącej lampy ijdla handlowca rozszerzenia widnokręgu i nabycia | kuratoryi, odpowiedział. Turzański, że miał już 
czenia Sejmu czeskiego zniesie zakaz noszenia | Roy gospodarstwa | iesowego mogi Dyo A% tak dalej. szerszych poglądów. i tyle dochodzeń dyscyplinarnych, iż bał się już 
puszczeni do składania tego egzaminu i mieli Przyczyną licznych i częstych nieszczęść ; Mniej więcej to samo można powiedzieć o pra- | jakichkolwiek styczności z prokuratoryą 
możność skladania go nia w Wiedniu ale we : y domach najuboższych jest zawsze głównie | cy w przemyśle i tabrykach ; biegły, wykwalifiko- | peenaa i 
Lwowie. 2) Sejm wzywa Wydział krajowy, ady | sama nafta. Biedak stara się kupić wszystko | wany ślusarz zwykle cenniejszą dla fabryki, a przy- © ; 
przygotował projekt i y kosztorys rozszerzenia | jak najtauiej. Gly tedy domokrążoa przyniesie Í najmniej częściej poszukiwaną jest siłą, niżeli technik K r Q ëR J| kK a 
budynku szkoły lasowej i przedstawił adnośne | mu do dowu naf:ę i sprzeda nilsyto białej nafty ;z wykształceniem przeważnie naukowem, a iluż to > s 
wnioski na najbliższej sesyl sejmowej. 3) Sejm | pół litra za sześć lub siedm centów, m do tego | młodzieńców z takiem wyrobieniem  praktyczaem 
wzywa Wydział krajowy, aby wydzierżawił ZA | odrazu wleje do lampy, to oczywiście biedak ; znalazłoby zupełnie odpowiednią choćby do wyższej 
odpowiedniem wynagrodzeniem do użytku szko- | bardzo rad jest z tego, bo zapłacił otrzy oenty | skali wymagań płacę, gdyby im się chciało prze- 


cya, zalacającą posłom niemieckim, by natych- | ckich, oraz wobec braku odpowiedniej silaej o- 


ą PRZEGLĄD z dnia 1 Lutego 1898. 
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mików w Pradze. Zdaniem mowcy należy za- , Pragi Wobec tego żąda wiec, aby natychmiast szlakowanego gatunku. Ileż to razy się zdarza objawu, przycho?zi antor artykułu do wniosku. ' który polecił adjunktowi sądowemu Mierzwiń- 
innych także uniwersytetów niemieekich do 


barw burszowskich. Rabla poparł prof. Rost- 
korn, wystąpił natomiast przesiw tej radzie po- 
gel Wolf. Po co czekać na zamknięcie Sejmu ? 
Wolf jest eo najwyżej za czekaniem na odpo- 
wiedź rządu do przyszłej środy. Z przestrogą 
wystąpił rektor Ulbrich. Solidarność profeso- 
rów ze studentami dopóty możliwa, dopóki 
uohwały nie wyjdą po za ramy legalne. Czy 
zgromadzeni mogą wziąć na swe sumienia los 


Lwów 81 styczala. ` 

„ Rada pow atow: Iwowska na ostatniem swem 
posiedzeniu uczciła w godny sposób zasługi swego 
marszałka, p. Dawida Abrahamowicza. Senior Rady, | 


ły dwa do trzech morgów w lesie Winnickim mniej od przeciętnej ceny sklepowej, a i nie | chodzić przez kilka lat twardej szkoły praktycznego 


OZ TO Z a 


stypendystów, którzy w razia strejku potracą na cele ee szkółki i kac om, potrzebuje wydawać na fłaszitą, która choć Eo- przygotowania, s dr. Walery Wajgart z Podlisek Małych w gorą- 
zasiłki? Prof Hüppe i Ginzl wolą energiczne | ch x ę A b R Ichi | sztuje centa lub dwa, als mogą ją dzieci stług, ; Nie wyobrażamy gobie „wcale, abyśmy w po- | cych słowach podniósł ośrpnastoletnią wydatną pra- 
postępowanie bez oglądania się na następstwa. | Pa E P a awa MaTO Seaton E o A pzy cam naig wylać. Debrem jest wreszcie | wyższych uwagach wygłaszsli jakieś nowe poglądy. | cę p. Abrahnmowicza na czsle reprezentacyi powiatu 
Większością "| uchwalono rezolucyę, zaleca- ce © E prołesorom 1 uczniom w CZĄSie wy- | to rozumuje człowiek ubogi CE że niə po-i Te same zdania po tysiąc razy zostały wypowie- | lwowskiego, nadmioniając, że do chwały, jaka mu | 
jącą studentom, by zaniechali uczęszczania na | 1eCZek. | „ŁEB d i Wydzi | zebuję po nafcę ani sam chodzić do sklepiku, dziane, ale, niestety, ludzie za mało o nich pamię- | się stąd należy, przybyła nowa, zdobyta mężnem 
wykłady, jeśli do godziny 12-tej w południe | . Odnośne wnioski przedstawi Wydział kra- ! ani żony lub dzieci po nią posyłać, jest więc | tają, I to głównie w kołach inteligancyi AMEN zachowaniem się p. Abrahamowicza w wiedeńskiej 
w oniedziałek nie zostanie uniesiony zakaz |JOWY na najbliższej sesyi sejmowej. | nawet zaoszczędzenie obuwia. I potem dopiero, j wiejskiej, jak miejskiej Jak rzadko sią zdarza, RZ Radzie państwa. Przemówienia p. Waygarta wysłu- 
Pp | P. Edward Jędrzejowicz nie pochwala za- | gdy nafta w lampie eksploduje, dziwi się dla- ł młodzieńca z tych kół, gdy nie można go prze- 


| wal 3 c ą al i ' chali członkowie Rady stojąc, poczem na cześć swe- 
|miaru komisyi gospodarstwa krajowego, Która | czego mu się to stało. Tłumaczy sobie naiwnie: i pchnąć przez klasy, oddawano na drogę praktyczną, | go prezesa odśpiewali „Maohaja lita", P, Abraha- 
| dąży do tego, ażeby do szkoł rzyjmowano . : j y . A i n ) 

ąży tego, ażeby y przyj ) | pewno zanadto psdkręciłem, albo knot był nie- jczy to do handlu, czy do rzemiosła ; skoro nie mo- | mowicz serdecznie podziękował za ten życzliwy 
kandydatów dopiero po odbyciu jednorocznej | dopasowany do maszynki.. Tłómaczenie na- że zostać inżynierem, prawnikiem lub lekarzem, już | objaw uznania, 


noszenia odznak burszowakich. Na tem zebra- 
nie skończono. Wieczorem odbyła się ilumi- 
nacya miasta i komorsy. Delegaci zebrania ro- 


ziagą się po uniwersytetach niemieckich w Au- ; : } 3 ANN y 3 

re ie iro apaia strejku. | ię antyk Roa le wa R ,lwne ale pospolite. od wezesnego wieku syna wszystkie usiłowania ro- Slub p. Apolinarego Teodorowskiego, c. k. u- 
We wczorajszym wiccu Indowym w Li- dem n eA B beż SA M E, Gdyby sią jednak taki biedak zastanowił i dziców skierowane są ku temu, aby chłopca gdziaś |rzędnika Namiestnictwa z panną Olgą Towarnieką 

tomierzycach wzięło udział około 500 osób, | | ono Je i ji + Wad tnad tem, dlaczego nafra kupiona u domokrąża wpakować do biora, w nadziei, że tam dalej posu- | odbył się 15 stycznia b. r. we Liwowie. 

przeważnie burmistrze i wykoroy z okolicznych | „„„„ peo Q I M, a: AE ce. N e Za- | jest tańszą od nafty sklepowej, gdyby poszukał wać się będzis, y à) s ! W czwartek 8 lutego odbęlzie się o godz. 10 

miejscowości. Z posłów byli tylko dr. Funke i; | a E ka Źródła tej różnicy, to dowiedziałby się, że niż- f Może istotnie posunąłby się też, gdyby i GZ w kościele OO. Zmartwychwstańców wa Lwo- 


Wolf. Obrady trwały dwie godziny, a w toknu | Say weber N js za cena zdobyta jest przez dumokrążcę, tylko | miał poczucie obowiązku i dobrą chęć eumiennego | wie ślub p Eweliny Syroczyńskiej z p. Antonim 
ich uderzano nemiętnie na namiestnika hr. Cou- p P> ży sn AUG aE D- | tem że nafs sprzedaje gorszą, latwiej wybu- : spełniania tej pracy, jaką zastanie. Ale kto zaa sto; Gosiewakim, właścicielem dóbr ziemskich w Króle: 


denhovego i burmistrza Pragi Podlipnego. Wolf | strukcyi na najbliższej sesyi. — Petycyę repre- : chejącą. Oto w jaki sposób przychodzi domo- {sunki za granicą, mianowicie w Niemczech, we; stwie Polskiem i dyrektorem cukrowni w gubernii 


oświadczył, iż posłowie niemieccy i naród nie- | zon SEA pako si: ed o udzie- | krążca do swojego towaru i dlaczego go tak iFrancyi i w Angli i porównywa ja z naszemi, ten! kijowskiej Młoda para wyjeżdża po ślubie do War- 
miecki będą wszystkiemi siłami popierali stu- kai di "UR r Ady arek I | tanio spra; ładnie pod tym względem poczucia obowiązku i | szawy. 

w. Ni i ię ni 5 jako 3 : z i E r zl] ARN p 2; „| chęci do pracy sumiennej do strasznie isty- į ; iaujy: ` i : 
dentów: Niemcy nie dad; S nieg 4 RES „6 NA Wydzialcwi krajowemu do uwzględnienia ii , „Przerańnowana odpadki oleju naftowego 1 a eh z. a PET) A E R Gd i 1 Kuli pepini Bada (yeke ać > 
nawóz kulturny dla siawizmu. Nalaży postęp | udzielenia subwencvi w wysokości 60”, rze- į silnej, wybuchowej benzyny, poznstsia po de- y n A jso . s „| sku na posadę sekretarza Rady z płacą 1000 m 

» Tadykzinie, A Nierzcy nie powinni pozwu: |. ù jak p ae AQ | mear] maes m fi banae n AR roan m grnmca młądzieniac, czy to w instytunvi i orowsm da eztsrach biecialeai po 100 =} Tarnów 
radi Arad k ;b | ozywistyca kosztów. Rówuież Wydziałowi ira- =i ot 1 U x SEP a przedsiębiorcy prywatnego, solidacyzuje się| do końca lutego. — Wydział kraj j i 
lió na to, aby aeaa traktowano w sposó | jowemu do załatwienia odstąpiono petycyę re- jw,destylarniach bardzo tanio i preparują po; ' yay 4) do go. ydziat krajowy na jeden pu 


» x į po prostu z interesem czy to insiytucyi, czy usoby, | kwocie 200 zł z fi i hs. | 
e z R wezma: | | kryjomu nafte, talk zwang merkantylną Propa- | y ytucyl, czy usovy, f sag w kwocie 200 zł, z fundacyi ś, p. hs. Tomasz 


: ; trat ten, zawierający - ciężkie colaje naftowe il : ; j 
|sanie zaległego czynszu dzierżawnego z myt j 7% AURI a w nim chęć do pracy i gorliwość, która nawet i panny leb * wdowy, katoliczki, *rawnej fundatora, 


dotychczasowy i powinni wspólnie wytrzymać į 


wszelkiego rodzaju ataki. której pracą swoją poświęca. To samo wyrabia ; Kięłbusiewicza, rz, kat, plebana w Dzixowcu, dl 


Uchwalono w końcu następującą rezolucyę: ie 2715 zł , va |wybuchową benzynę kosztuje owych „fabry* | Fa $ a. 
„Wieo niemiecki w Litomierzycach wyraża | wlko 1600 afi ja „6 E "E | antów* o wiele mniej, aniżeli nafta, kupowa- | Przy be uzdolnienia z danego osobnika robi siłę | Termin do 30 czerwca. — Szkoła “zawodowa prze- 
swoje najgłębsze oburzanie z powodu napzści il Slat? A ata d J |na przez kupców w rafineryi. Nafoiarz uczoi- ZA” a każdogo OK a więc Szanowaną, i mysłu drzewnego w Kołomyi na poszua zawodr 
gwałtów, dokouany:h w ostatnich czasach przez Jeszcze trzy inaB"A WE adsioaniarocii 6 77. płaci niemal dwa razy tyle za naftę co fa- | nie R, ona 1 wypycnang: s | go nauczyciela rysunków wolnoręcznych * rr 
ludność czeską Pragi na studentach niemieckich | siajo j A, AN do zba Śl i owentua|. | brykant nafty merkantylnej. Płaci dalej czynsz |... 77 niestety, aż nazbyt często jest prze- | zawodowego. Termin do 15 lutego 
— i domaga się, aby rząd zapewnii zaeną |nego BR cja. Sejmowi odpowiednich wnio- za lokal na składy i kramiki i rozmaite po-| mp Downie uae REOCE, Uczczenio zasług nauczycisla. Z Rygi. : 


|jego, osoba zbiorowa czy też pojedyńcza, słusznie | szą: Przez 38 lat pracował przy tutejszej szkole 
| wymaga od niego pracy, widzi w nim wroga, za- | p. Jan Konopiński i wychowywał powierzoną sobie 
zdrości mu powodzenia i nie uważa sobie za obo- dziatwę bardzo gorliwie i'po katolicku, Teraz za- 
wiązek przyczyniania się do tego powadzenia. Źdaje | pragnął jednak zasłużonego spokoju a ustępując 
(mu się, że pracodawca pragnie go wyzyskać i Że | z zajmowanego stanowiska uprosił tutejszego ka. 
główna jego a pracowanie nad tem, aby | proboszcza o mszę św. dla podziękowania Bogu za 
de czynu, a to są wszystke owe nieodpuszcza- | ^" Zaj A śnij | wierze, w chęci zaoszozędzenia pieniędzy, ku- | 9,79 dao wyzyskać, a wiąz pracę swoją zreduko- | wspieranie go radą swoją w długoletniej pracy. Poj : 
ne winy przeciwko Duchowi... Dobre jest za- | AA EC w sprawie Pagony m kole: Psae AB oeknańij wybuchowej u + KA | wać do możliwego minimum. Zapału, zamiłowania | mszy tej, która się odbyła dnia 26 b. m. pożegnał | ` 
zwyczaj słabe, nieobronne, więa kryje się, więc KĘ Fa dac Boz i row a. | krążców. Ci niesumienni hardlarzo, wyłamujący is; zw LE się dany osobnik poświęca, taki | R wi? daiat wobli 

go i nie widać tyle. Daleko dopiero od Źródła | zielono: Dr. cedowi Biege PD ol 1, p Piae z pod wszelviej uwagi T rozmnóżyli | pogląd nie daje. Cóż wtedy dziwnego, iż pracoda- | miejscowego duchowieństwa, nauczycieli, burmistrza 

|rektorowi szpitala w Samborze, oltowi hr. ; i w RISS EAZA do ET r E stara się pozbyć podobnego współpracownika, |i wielu innych osób, które ceniły jego zasługi. Na 

i Pona, |gdy tylko ma nadzieję pozyskania lepszego. | drugi dzień odbył się w sali szkolnej na część ju- 


wynika wspaniała rzeka pochodu ludzkości, łosi owie E e A ulęcyi Wy. lsię j 
i pulacyjnemu y-|SiĘ , 1 
z tego, GO dobre, poczęta w ukryciu... $ . asc | : Wo dow; f toczą zaciętą walkę konkurencyjną z handla- SA ! „BĘ ) poa A 
© Zaka? 0. MOG a A aS u ! rzami konsesyonowanymi. Dziwią się u nas niektórzy jednoczeniu wielu , bilata wieczorek pożegnalny, na którym były osoby | ! 
1 A 


obronę nieograniczonej wolności narodowej, jak 
również poszanowanie statutowych praw aka- 
demicekich i woiności niemieckich studentów 


sków, a mianowicie: petycyę komisyi klima- i datki na rzecz państwa, kraju i miasta Wobso 
tycznej w Zakopanem 0 uznanie drogi Lysa- | tego sprzedawana Lr? nafta niewybuchowa 
| Polana-Zakopane Chochołów za drogę krajową ; ; ust być droższą, pea w KA pezadas 

j petycyę Towarzystwa przemysłu cukrowniczego  niekoncesyonowauy domo b ga b SORY, BI.) 
ma |z Przeworska o przyspieszenie budowy kolei „od wszelkich SZARE R ył: m od 
| Przeworsk Dynów i petycyę Rady powi+towej i Ogół nie zna tych tajników i w dobrej 


‘ace sią porywać ogólnemu uaposobieniu tak ; ( A 4 a _ _ [urzędów w jednym ręku. Jest to niewątpliwie nie- | ze wszystkich warstw. Jubilatowi przysłał swoje | * 
ira a bosh Maso ich jekkośdi Emi się | W Krakowie i na tem wyozerpano Tor r EE pogorszy y do Ba © odka požądanem; ale czyż tego samego zjawiska nie | błogosławieństwo arcypasterskie tarnowski biskuj 
dzienny. ¿siq do domów zamożny mokrą4oy WCISNĘ 1, | obsorwujemy tam, gdzie chodzi o pracę wyłącznie | ks. Łobos. Takich nauczycieli, którzy na takie u- 


powitaniem ueieszysz, ani pożegnaniem zasmu- 


cisz... 
— Kiedyś komuś, już i nie pamiętam imis- 
nia, napisałem był czterowiersz, który tu powta- 


W końcu odozytano następujące wnioski j torując sobie do nich rogę konszachtami Ze | obywatelską? Widzimy, że najrozmaitsze czynności ! znanie zasłużyć sobie potrafią, daj Boże jak 
i interpelacye: wniosek p. Krzysztofowicza | służbą. Slużąca, aby zyskać kiika centów, ku- pe jedne pakują barki, bo ludzi, którzyby je chcieli najwięcej! d Co aan 
o wezwanie rządu, aby kontrakt o dostawę | puje naftę u domokrążcy, wbrew poleceniu pa- podjąć i należycie umieli spełnić, jest niewielu. | Wyścigi na lodzis. Wczoraj odbyły się na | 


: mięsa dla wojska we Lwowie, upływający w r. (ni domu, z8 Go domokrążca świadozy „służącej | Gdy chodzi o płacę, mianowicie cokolwiek lepszą, | torze Towarzystwa łyżwiarskiego we Lwowie na 

po |1900, a przynoszący szkodę krajowej hodowii j rozmaite anegesi a Ha kupuja u Bie] prZe- | znalazłoby się pewnie dużo na nią amatorów, l stawach panieùskich wyścigi, ale w niepomyślnych 
Jeżeli to już znane z życia i z powieści, bydła e zostal przedłużony imij dalizy I E. EE ti kd soi plota | na spełnienie połączonego z nią obowiązku jest mało | warunkach, ponieważ z powodu odwilży lód był 4 
Że, kto szuka radości, znajduje boleści, ciąg 6 lat; wniosek p. Potoczka o wezwanie cą, otwiera jej kredyt, 1 ręcza „lepszą“ po- | chętnych i wykwalifikowanych. | bardzo miękki i łyżwiarze nie mogli rezwinąć całej 3 


Wydziału krajowego do ponowienin kroków, ; sadę. A. gdy pewnego wieczora, nafta, sprzeda- | Za granicą można spotkać się z nadmiarem | swojej siły. Pierwszym biegiem był bie 

: z i . i j R > à Pp wd o” | . A M zachęt, 
celem wprowadzenia Ww życie Sądów Toi na przez domokrążcę, b buchnie i narobi w do ; podaży pracy, z nadprodukcyą ludzi, specyalistów ; WS ZA dwa REM toru (800 S Piee od } 
| czych ; „nterpelecyę p. Wójcika do komisyi ; ton popłochu 1 RIgSZOZĄCNIĄ, służąca, zapytana ) w danych zawodach, U nas konkurencyi nadmier- | szy przybył do maty Oskar Łoziński, który prze- 
rządowej o zniesienie rewersów dermolacyjnych į przez panią, gdzie kupia naftę. odpowiada: nej w tym kierunku nie ma, jest tylko nadmierna ; strzeń tę przebył w 1 m. 36 sek, czas stosunkowo 


To i czemaż tej prawdzie nikt nie czyni zadość, 
I nie szuka boleści, żaby znależć radość ? 


EB g których. jest życie, kiedy w ir krakowskim, przemyskim i wielickim powie- | jakiś żydek Ją przyniósł“ i aby domokrążcę od ] współubieganie się o possdy, na która trzeba jak | dosyć długi, ale usprawiedliwiony złym torem. Dru- 


i 1 Śmierć i Q ©) 3ą! . g A . : R > `e jl 
s RORY m a n Oaa |cie, tudzież interpelacyę p. Krerapy o zala p ggg nan Są powjedeia noś O daje | najmniej kwalifikacyi i pracy. f gim był Fryderyk Alberti, trzecim Kalikst Krzy- 
w tysiącach modlitw, klepanych przez dewo- dw = eh WA z lea A oda iS A IE m = key. w A — M | żanowski. Nagrody stanowiły : medal wielki srebrny,| i 
tów bezmyślnych. Niedostępność najwyższych |" p. kie o PPSD SŃ 7 BSI. POW. SĘ że OR Sasi sa Rodz Adi ć po ; T4 i b d J | mały srebrny i wielki bronzowy, 
eichych bolów jest oraz niedostępną dla ogółu | ozy an pes Saa byle m 2 Er ai b = 4 p F4 y s3 owej i Do dragiego biegu, który wynosił 8 okrężeń| ] 
doskonałością bóstwa w człowieku. |. Ź ue który U A już Eno A u dó. Czerniawca 28 stycznia. | stanęło trzech łyżwiarzy ; Stanisław Rudy, Stefani 3 
a Ho A ze a „mz biblioteki, Han? el (bnośny nafta mokrążców, znalazła się znowu nafta sklepowa. (Sędzia przed sądem.) AH 4 A BR: T s 8 malej i 
ek — to dużo, ale to nie wszystko 3 R" b ch > 3 e 5 a z i noe l li ĉ S . | 
dla kogoś, komu zaczarowała duszę tn 30- W wielkiem mieście wszelki handelobno-| , Aby utrudnić ny 02 szkodliwą ich Tymi ać RP interesująca roz- | drugim był Rudy, Logay wycofał się podczas bie-| * 
snowych lasów ziemi nieurodzajnej, śniegiem | sny — z wyjątkiem handlu mleczywem — jest | działalność i wziąć w R. É E. Ma Sh INP EAR T, od NE gu. Nagrody były pieniężne, a wynosiły 60 i 20) 1 
zawiena, zadymiona, smutna. — rób, co choesz, j nieusprawiedliwiony 1 można byó pewnym, żę | konsumentów idący ch na ai sze. OBBY PO] A Marceli T J: sędzia powiatowy z Za- | koron. a 
ani się z tego wyzwolió! Odpędzaj czary, za- | obnosiciel czyli domokrążca uprawia „nieczysty ; trzeba pr zedowszys: kiem, 1 a eh So iole wyna dak, Si urzański. Akt oskarżenia za- Trzeci bieg był biegiem głównym, na 6 okrą- 
przysięgaj, ha nić —i tak aż do skonu Już imterea’, a kupujacy robi „interes zły“. Domo- | gradzani przez kraj l uy di RA przezna- | rzuca „SAR ak l4 od Mojżesza Karmeli- żeń. Btanęli do niego Cl sami współzawodnicy cc 
cię am obeliski, ani marmury, ani palmy nad- | krążny handel zasługuje na zupełne wytępie- { czeni do kato AA | „pe sb naita, pełnili ok AR bo kapa uciekła, 18 lat licząca i do pierwszego biegu i zwyciężyli w tym samym 
morskie, ani pomarańcze nie cieszą. | ne gdyż niedozwala rozwijać SIĄ. należycie | należycie Swe obowiąz as ką y YA nad w ję zb. A wotg 40 zł. rzekomo na „PO3ZU- | porządku. Pierwszy zwycięzca Oskar Łoziński otrzy-| 4 
Wspominasz nędzę drieciństwa swago jak handlowi prowadzonemu w sklepach i kramach. składami nafty zarówno ib) A mi jak 1 drog JAR ski al taj > Er uwadziciela. Sędzia Tu- | mał jako nagrodę medal mały złoty, drugi Alberti| w 
rozkosz. tak wielką, ża oi cd niej seroe pęka. | Handel domokrążny krzywdsi kupców jawnych, | bnymi i baczyli na to, CZy natta Jest w istocie Elo a ni - mielić olac rady, | medal srebruy wisłki, trzeci Krzyżanowski otrzy-| © 
— Choćby zostało tylko kółko z kilkorga | odpowiadających swą firmą, uchyla się od pla- niewybnchową. (| |. ki y. A Alda, si AA, 4 córkę, _ Kb re tymczasem | mał mały srebrny medal. , E 
żyjących dla idei złożone, to duch niə zginie, | aenia wszelkich podatków państwowych i do- „ Władza pruskie al o) a20 gorliwia ezu- oh. a RU TAK? lie. klasztorów krakow- Ziapowiedziany na wczoraj występ Alexandrów | d 
utworzy ata.osferę jasną i wyda z siebie nowe datków krajowych iub gminnych, & zasypuje | wają nad tem, aby natij re nie wyrabiano, dła a, Zawiądomii po. ACYG, że córka ta okra- | musiano znowu odłożyć z powodu, że lód wskutek | z 
światy. Znajdź mi kilka dusz wysokich, a będę | nisbaczną publiczność towarem ostatniej jako- | a jeśli spotkają poi pa mog ja jak naj: ych eE uye SEY m nie poszedł | odwilży .do sztucznej jazdy wcale się nie nadawał. | « 
miał odwngę raz jeszcze rozporząć życie, nawet šei. Nie można oczywiście zbyt srogo występy: | M Tej E p” pk Ai i u nas, a A srka p 4 da AGR u, i MG K ciał , c mu | | Szowinizmo «i n emieckiemu wypłatał szowi- 
— po potopie. | wać przeciw babie, która roznosi po domach | wte y samowola, OSZUS ch, I ałaby ukróconą, ko an PA akiok 7 z Krakowa o dj nizm madziarski wielkiego figla. Sejm węgierski| s 
— Wielka lutnia ziemi, kiedy nie będzie do- | jabłka, bo towar, który ona sprzedaje, nie na- |a publiezność nie potrze we aby obawiań się | st? w sed 9 ME dRkidcch rozprawie SAC przyjął ustawą, według której także w Biedmiogro-| p 
tykana ręką wtajemniczonych we wszystkie | suwa żadnych podejrzeń, „R cały zarobek takiej | wybuchu nefty w lanapac. . uwolni p y iiy. iego od. Sa dzie mają uledz zmadziaryzowaniu wszystkie nie*| t 
łzy, i wa wszystkie szumy lasów i we wszy- | staruszki wynosi w najlepszym razie 15—20 Ao a : ki ona c, m dzi HOŻA mieckia nazwy miejscowości, Nawet dla głównych | k 
stkie smutki rozchcdników po grobach, wtedy | centów dziennie. Inaczej jadnak cądzió należy 00 10 czem piszą 1 jako fakt nat a> zaznaczył, iż pre- | miast siedmiogrodzkich, jak Hermannstadu i Kron | r 
kie: dą; ŻE: włóczących się po domach handlarzy bielizny A l i zent ten nie miał wpływu ng przebieg sprawy | stadtu wynaleziono czysto madziarakie nazwy i tylko | d 
A lub materyałów na suknie, szezotkarzy, blacha- | Ktokolwiek przyjrzał się kiedy uważnie |1 dlatego czyn nie podpada pod przepisy usta- | tych wolno będzie odtąd w stosunku z władzami | k 
— Kiedy natchnień nie wyprzędą, rzy, handlarzy win i wódek, kawy, papierosów į naszym stosunkom w. rozmaitych zawodach kę kornoj, a należy do kompetencyi władzy używać. Ale szowinizm madziarski poszedł jeszczć | « 
(Mistrz uderzył w marmur młotem), i tym podobnych, ofiarujących na. sprzedaż roz- | praktycznych, ten musiał zauważyć pawną nie- | ©) ScypiinaTnej. - dalej, bo cto dyrekcya kolejowa w Hermannstadzić | a: 
To kamienie mówić będą, maite artykuły codziennego użytku. Tacy spe: ; właściwość. Otou nas na każdą posadą jest mnó- | W toku rozprawy wyszło na jaw trochą , wydała rozporządzeni», według którego wszyscy | o 
Ale będą mówić grzmotem. kulanci przynoszą towar zleżały, nadpsuty, fal-. stwo kandydatów, a mimo to wakuje równo- | ciekawych szczegółów. Oto np. gdy córka Kar-: urzędnicy i robotnicy kolejowi obowiązani są ziaadzia r, 


| szowany, a nadto niekiedy pochodzący z kra- cześnie wiele posad, nie obsadzonych dla praku | melina z domu zniknęła, rodzice sądzili, iż | ryzować swoje nazwiska, w przeciwnym razie wy” 
Co mnie, co mnia to wszystko? Ja pra-| dzieży. Wszedłszy „do czyjegoś pomieszkania, i kandydatów odpowiednio ukwalifikowanych. Po- uwiódł ją Jakiś młody bogacz, Józef Dawido- ! daleni zostaną ze służby, względnie zostaną spen“ k 
gnę oderwać się z krzyża czasu i lecieć w wie- | tak zachwalają swój towar, Że niedoś wiadczona rusza tę sprawe artykuł Słowa warszawskiego | wicz z Babina, który utrzymywał z nią od! gyonowani. Dla każdego. niemieckiego urządnike | w 
CZNA CiSzę.... [ gospedyni nieraz i więcej zapłaci im za licho- zatytułowany „O posadę czy o płacę". Szuka- | pewnego czasu stosunek miłośny. Karmelin te i robotnika wyszukała władza nazwisko madziarskie € 
|tę, niżby zapłaciła w sklepie za rzecz niepo- jąc przyczyn tego niezwykłego gdzieindziej | dy udał się o pomoc do sędziego Turzańskiego, które odtąd obowiązani są wszyscy nosić. Dudać (1 
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wypada, że w Siedmiogrodzie żyje około 250.000 
Niemców pochodzenia saskiego. 

Samobójstwo. i } 
wego rzucił się w sobotą wieczorem z drugiego pię- 
tra z okna swego pomieszkania przy ul Unii Lu- 
belskiej, Wiktor Lewicki, oficyał rachunkowy lwow- 
skiej apelacyi, liczący lat 88. Desperat padłszy na 
bruk rozstrzaskał sobie czaszkę i w kilka minut 
umarł. s" 

Z Drohobycza donoszą, że kasyer tamtejszej 
kasy oszczędności p. Łopuszański, rażony został 
onegdaj wieczorem apopleksyą w cza ie urzędowa- 
nia w swej kancelaryi. Lekarze mają nadzieję utrzy- 
mania p. Łopuszańskiego przy życiu. | , 

Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnej został dnia 
28 stycznia ruch wszelkich pociągów na szlaku 
Tarnopol-Kopyczyńce wstrzymany. 

Z Towzirzystwa łyżwiarskiegn. Państwo Ale- 
ksandre z powodu niesprzyjającej pogody nie wy- 
stąpili na stawach Panieńskich. Występ ich odbę- 
dzie wię 2 lutego. 

„SRomba dynamitowa eksplodowała w sobotę 
w gimnazyum Franciszka Józela. Eksplozya była 
tak silna, że aż mury gimnazyum się zarysowały.. * 
Taka pogłoska krążyła wczoraj od ust do ust i za- 
niepokoiła mocno mieszkańców Lwowa. Tymczasem 
w całej tej dynamitowej wersyi jest tyle tylko 
prawdy, iż jakiś student rzucił o ziemię małą kulkę 
napełnioną trzaskającą mięszaniną i ta eksplodowała. 
Kulki takie należą do najzwyklejszych zabawek 
sprzedawanych w handlach lwowskich. Z małej tej 
kulki zrobił jakiś plotkarz wielką bombę. 

Mową dr Loswensteina, wypowiedzianą pod- 
czas dyskusyi teatralnej, na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej, uczuł się p. Żelazowski dotkniętym 
i zażądał od p. Loewensteina satysfakcyi Na to 
wystosował p. Loewenstein do p. Żelazowskiego 
pismo, które tu podajemy dosłownie : 

„Wielmożny Panie! Gdy WPan uczuł się do- 
tkniętym mojem przemówieniem w dyskusyi teatral- 
nej na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 27 b m, 
przeto oświadczam, Że nie miałem najmniejszego za- 
miaru obniżyć Pańskiej wartości artystycznej, a tem 
mniej WPana obrazić. Żal mi szczerze, że wbrew 
moim intencyom przykrość W Panu sprawiłem. 

Z poważaniem Dr. Loewenstein. 

Niepowodzenia Bsdenirga w parłamenciś 
| francuskm. Wiadomo, że w dniu 22 bm, kiedyto 
| 


francuska Izba posłów była widownią formalnej 

bójki, hr. Badeni, bawiący właśnie w Paryżu, pra- 

„gnął przypatrzyć się tym hałaśliwym scenom, ale 

rzeczy tak się zabawnie ułożyły, że były prezydent 

ministrów musiał czekać w przedpokoju, podczas 
| gdy wewnątrz w obec przepełnionych galeryi i try- 
bun kłócono Się, rzucano tam i zam obelgi i bito się 
w najlepsze, a zaledwie przytłumione odgłosy tych 
awantur odbijały się o uszy cierpliwego eks-mini- 
stra. Jak to się stało, to opisuje paryski Fygaro 
w następujący Sposób: „Hr. Badeni około 1%/, po 
południu przybył do pałacu burbońskiego, żądając 
na podstawie biletu ambasady austryacko-węgierskiej 
wstępu do loży dyplomatów. Służący, któremu on 
bilet ten pokazał, poprosił go, by zaczekał parę mi- 
nut. Usiadł tedy hr. Badeni na ławce i czytał sobie 
gazetę. Widząc jednakże, że nikt nie troszczy się 
o niego, chociaż inne osoby wprowadzano na ga- 
leryę, zatrzymał przechodzącego właśnie służącego, 
prosząc go, by co prędzej doręczył naczelnikowi 
wożnych parlamentarnych jego kartę „wizytową oraz 
bilet ambasady anstryackiej. W owej to chwili tu- 
C mult w sali posiedzeń dosięgnął szczytu. Po kwa- 
 dransie służący wrócił i zaprosił hr. Badeniego, by 
poszedł za ©:m do loży dyplomatów. Ale fatalność 
widocznie ścigała w owym dniu hr. Baderiego. Oto 
v tiwi, gdy imiuł wejść do loży, z rozkazu prezy- 
denta poczęli opróżniać galerye i leże; musiał 
tedy hr. Badeni wracać razem z iłumem publicz- 
ności i opuścić pałac burboński nie zajrzawszy ani 
na chwilę do gali posiedzeń*. 

Ustawy I rozporządzenia drogowe w Galicyi. 
Pod tym nagłówkiem wyszedł właśnie podręcznik 
ila użytku władz i organów autonemicznych, vłożo- 
uy przez koncepistę Wydziału krajowego, Michała 
Lątoszyńskiego. Książka taka wobec zmian w go- 
spodarstwie drogowem w ostatnich latach, była ua- 
der pożądaną. Są tam zestawione wszystkie ustawy 
i rozporządzenia drogowe w Galicyi (z wyjątkiem 
miast Lwowa i Krakowa), z dodaniem wzorów na 
kontrakty i skrypty dłużne. Uwagi autora wszędzie 
aa ściśle przedmictowe, bez żadnych wywodów teo- 
retycznych, co ze względu na przoznaczenie książki 
do użytku praktycznego, jest calkiem słuszne. , Dwa 
indeksy, chronologiczny i abecadłowy ułatwiają ko- 
rzystanie z materyału zebranego w podręczniku, 
Autor książkę swą przedłożył Wydziałowi krajowe- 
mu do aprobaty, i niezawodnie : 
dzieło takie odpowiada rzeczywistej, ogólnie uzna- 
nej potrzebie. 

Zmarli. We Lwowia January Hettesch adjunkt 
sądu krajowego w 89 r. życia. Marya Raizenhofer, 
żona jenerał-majora, w 5O roku życia. 

Stan powistrza. T, o g. 6 rano +3. W po. 
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| 
«| +4 R., Bar. 773 Spada. Deszcz. 
b | Nsjlepszy Vierunek. Malarz, utrzymujący szko- 
1 lę malarstwa dla kobiet, pyta jednej z uczenie po 
j j nauce: 
, EM panno Maryo, czas już nakreślić sobie 
« plan na przyszłość. Trzeba bądzie obrać sobie kie- 
* runek, w którym pani ma pracować... 
o — Już obrałam, panie profesorze... 

|  _- No? Kiedy? | 

— Wczoraj. Zamiemłam z narzeczonym pier- 
Ścionki ?... 


Repertuar teatru, Dziś w poniedziałek po raz 
1-8ZzY „Szwaczki*, komedya w 5 aktach Michała 
Bałuckiego. We wtorek reduta na dochód Towa- 
rzystwa dziennikarzy polskich. We środę po połu- 
dniu „Wesołe kumoszki z Windsoru“. We środę 
wieczorem „Traviata“, We czwartek „Tannhäuser“, 
W piątek „Szwaczki”, 


Kronika muzyczna. 


Newe „cudowne dziecko“, dziesięcioletni Józef 
Achron, wystąpiło w tych dniach z koncertem 
w Warszawie. Młodociany skrzypek wykonał kon- 
cert Vieuxtempsa, „Tace „biszpańskie* Sarassatego, 
„Balladę* i „Polonez“ Wieniawskiego, oraz kilka 
drobniejszych utworów, a wykonał wszystko nad- 
zwyczaj poprawnie i z wielką biegłością, Prawa war- 
szawska przepowiada mu wielką przyszłość, 

W Berlinie znaleziono nieznany dotąd manu- 
skrypt Mozarta, mianowicie zeszyt Jego pierwszych 
prób kompozytorskich. Zeszyt ten zawiera 42 kar- 
tek formatu oktawy i nosi datę 1764. Datę tę po- 
łożył na zeszycie własnoręcznie ojciec Mozarta, któ- 
ry wówczas znajdował się ze swym synem w Lon- 
dynie. Mozart miał wtedy lat ośm i drobną rączką 
kreślił swoje muzyczne pomysły, pomiędzy którymi 
| znajduje się wiele zajmujących utworów. Stowarzy- 
szenie mozartowakie w Berlinie zamyśla ten rękopis 
ogłosić drukiem i reprodukować fac simile niektó- 
tych zawartych w nim kompozycyi. - 

W zeszłym miesiącu urządził Humperdinck 
koncert kompozyterski w Londynie. Publiczność 
angielska przyjęła entnzyastycznie uwerturę i przy- 
trywkę do trzeciego aktu z „Dzieci królewskich* 


ið, 
a (Königskinder). 
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W przystępie obłędu umysło- | 
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uzyska ją, gdyż | 


PRZEGLĄD z dnia 1 Lutego 1898. 


dwie pieśni Humperdincka: „Mannlein im Walde“ rzoną zmianę formy topki soli warzonki o ile į 


i aryę z „Jasia i Małgosi“. 

Na miejsce zmarłego niedawno dyrektora ope- ; 
ry komicznej w Paryżu, pana Z. Carvalho, zgłosiło 
się przeszło dwudziestu kandydatów. Dyrektorem 
został Albert Carre, dotychczasowy dyrektor testru 
Vaudeville, A 

Pan Mieczysław Zukowski, młody muzyk czer- 
niowiecki, wydał dwie pieśni: jedną do słów Ke- | 


możności przyspieszył. III. Sejm wzywa Rząd, 
aby odstąpił Wydziałowi krajowemu w 15 za- 
chodnich powiatach, w których sprzedawaną 
jest sól kamienna, urządzone przez administra- 
zyę kolei państwowych na niektórych stacyach 
kolejowych magazyny solne tudzież, aby od- 
dał do dyspozycyi Wydziału krajowego na ma- 
gazyny solne odpowiednie miejsca na tych sta- 


nopniekiej, drugą do słów Sławiana Pan Żunowski, | cyach, na których one dotąd nie są urządzone, 
wychowany w szkole i na wzorach niemięckich, a gdzie są potrzebne. IV Sejm wzywa Rząd, aby 
przyjął od nich pracowitość i akuratność w robocie. | na stacyach kolejowych we wschodniej. cząści 
„Czy kochasz mnie“ (Sławiaua) ma tę zaletę, że j kraju, gdzie to tylko możliwem będzie, wy- 
akompaniament choć prosty, ale dobrze opracowany. | dzierżawiał Wydziałowi krajowemu odpowie- 
Lepszą jeszcze, delikatniejszą i wyposażoną w sporą į dnie miejsca na urządzenie składów soli by: 
dozę finezyi jest pieśń do słów „A u nas“, Młody | dlęcaj. V. Sejm wzywa Rząd, aby celem roz- 
muzyk okrasił wiersz Konopnickiej sentymentalną | powszechnienia w kraju naszym używania kai 
i smętną melodyą, wspartą dobrze brzmiącym akom- | nitu, poparł wszelkie usiłowania Wydziału kra- 
paniamentem. Z tych pierwszych prób młodego mu- | jowego w tym kierunku, a zwłaszcza „ażeby 
zyka wnosić można o prawdziwym jego talencie. zezwolił jak najrychlej na utrzymywanie kai- 

Pani Barbara Geietlener wydała w ostatnich | uitu w jednym lokalu z innymi gatunkami 
dniach trzy nowe utwory na fortepian, a JC ; 4 
cie : „Lea Lanciers“ (poświęcony pani Maryi z Ko- P Trzecieski wnosi do punktu It 
peckich Wysockiej); „Romance Au revoir* (po- poprawkę, aby po dokonaniu zamierzonej re- 
święcona pani 'Deofili z zczepanowskich Srolu- | formy topki soli pozostał na niej znak krzyża. 
chowskiej); tudzież „Etude I“. Lansyer jest nad | P. Romanowicz oświadczył, że w mini- 
zwyczaj melodyjny i posiada ogromnie dużo prawdzi- | storsywie upewnioso go, iż znak krzyża nie 
wie francuskiej elegancyi, które to przymioty ude-) zostanie wuaięty. Sprawozdawca p. Meruno 
rzają przedewszystkiem w prześlicznej części pierwszaj: | wicz zgodził się na poprawkę p. Trzecieskiego, 
„Lea Tiroira“, Autorka podała na pierwszej stronicy | poczem Izba uchwaliła ją, tudzież wszystkie 
teoryę tego tańca, napiwaną w języku francuskim, | wnioski kormisyi.| i ; A 
tak dokładnie, że każdy kto zapomniał przebiegu Radzie powiatowej w Kolbuszowie udzie- 
figur, doskonale odświeży je sobie w pamięci. „Ro- ; lono koncesyę do pobierania opłat mytniczych 
manza“ jest pełną poezyi i wdzięku, a „Etuda*,|na drodze powiatowej- Kolbuszowa-Sokołów, 
poświęcona pani Sydonii Kopockiej zawiera dużo | poczem przystąpiono do sprawozdania komisvi 
świeżych motywów. ; szkolnej o stanie szkół średnich galteyjskic!, 

Nakładem Gubrynowicza i Schmidta wyszły | w roku szkolnym 1858 97, 
dwa utwory na fortepian znanego i atale a Komisya koasiatuje, że zarówno ze wzgle- 
kompozytora p. Adama Wrońskiego. „Najnowsze: du na przastrzeń kraju jak i ze względu na 
telegramy*, walce poświęcone polskiemu dziennikar- | liczbę jego mieszkańców mamy za mało szkół 
stwu, odznaczają się właściwą utworom tego kom- | średnich. Jest ich w Galicyi 36, tj. BL guuus 
pozytora melodyjnością, a mazury „Miłe wspomnie- | zyów a 5 szkół realnych; są one tak przepeł- 
niat tryskają polskim temperamentem, posiadają | nione, że musiano potwarzyć 153 równorzę: 
dużo werwy i ognia i budzą zapał i ochotę do tańca. | dnych klas Jadna szkołu srednia wypada w Ga- 
lisyi na 194348 mieszkańców, podczas gdy 
w Czechach przypada jedna na 74911, w Au- 


% 
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mieszkańców. 
AV. Posiedzenie, 3 sesya, e 81 styczńia. Komisya szkolną stawia nastepujące 
Dzisiejsze posiedzenis otworzył Marszałek ; wnioski: ) wg. 
o godzinie 10 minut 4%. Odczytano spis pety- I. Sprawozdanie e. k. Rady szkolnej kra- 


cyj. P. Ostapczuk popierał petycyę gminy Ter- jowej o szkołach srednich w roku 18967 Sejm 
piłówka w powiecie zbaraskim 0 zniżenie do- | przyjmuje do wiadomości, podnosząc okoli- 
datku szkolne go. . „|ozmość, ża c. k. Rząd, względnie Rada szkolna 

Następnie sekretarz p. Andrzej Potocki | krajowa uczyniła zadość rezolucyom poprze- 
odczytał odpowiedź Ojca św. na wystosowany | dniej sesyi sejmowej, odnoszącym się do zało- 
Odpowiedź 


stryi dolnej na 63.374, a w Morawii na 51.747 į 
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; c. pianisław Tarnowski zbija energi- | 
: oznia zarzuty p. Wójeika, jakoby w szkołach | 
j »gaszonó ducha narodowego”. Nikt nie jest w | 
i stanie pokazać choćby jednego ustępu w książ- | 
| kach szkolnych, z któregoby podobna tendan- 
'cya przebijała. Je „Wieczory pod lipą“ za- 
,stąpiono inus książką, to powodem tego nie 
| byla żedna ehęć tłumienia uczuć polskich, ale 
to, ża książka ta w obec dzisiejszego stanu hi- 
sioryi już nie wystarczała. Neoba historyi po- 
stępuje bowiem, a mie stoi na jednem miejscu, 
„to, Go było dobre trzydzieści lat temu, dziś nie 
wystarcza. 

Nie należy sią upierać przy formie, — 
i patrzmy tylko na to, aby treść była dobra. 
| Upieranie się przy nazwie „historya polska“ 
,zamiast „historya kraju rodzinaege* byłoby 
|właśnie upieraniem się przy formie, na czam 
treść mogłaby ucierpieć. 
Godzina 1'|, posiedzenie trwa dalej. 
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| Część ekonomiczna. 


Wiedoń, 29 stycznia. 
Od dwóch dni spostrzegać się daje zna- 
i czne ożywienie targu naszego. Publiczność pry- 
jwatna, która dość długo trzymała się na ube- 
| czu, zaczyna brać udział w obrotach giełdo- 
,wych i deis zwłaszcza wykonywały kantory 
, dużo zleceń zakupna na rachunek klienteli pry- 
watnaj, zwłaszeza w akcyach tramwsjowych i 


w walorach przemysłowych. Do ożywienia tar- 
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| nowicz z Pyszkowie. M. Podlewski z Czernicy. J. 
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z Lublina. Ks. dr. Litwinowicz 
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Berno (morawskie) 31 stycznia. Wczoraj 
przed południem przyszło na ulicy Rudolfa do 
konfliktu między gromadą młodych ludzi, Cze- 
„chów z jednej a Niemców z drugiej strony. 
|... Powodem konfliktu było wedle opowiada- 
nia Niemców to, że Czesi bez powodu zacze- 
pili niemieckich studentów noszących odznak: 
burszowskie. Policya wkroczyła i oczyściła uli- 
cą Rudolfa. 

Później przyszło znów do zbiegowisk. Də- 
monstranci śpiewali narodowe pieśni. Policya 
rozpędziła i te zbiegowiska. Aresztowano ogó- 
łem jedenaś ie osób, lecz po spisaniu protokołu 
puszczono je na wolność. 

Limog3s 31 stycznia. Na bankiecie, który 
się tu odbył wczoraj, miał były minister Poin- 
carć mowę, w której z ozazyi zbliżających się 
wyborów zalecał reformę obyczajów parlamen- 
tarnych, której potrzeba daje się odczuwać nie 
tylko ws Francyi, ale i za granieą, czego do- 
wodera są zajścia w parlamentach belgijskim i 
austryackim. 

Mówca pragnie silnego, trwałego rządu 
dla tego podoba mu się ministeryum Meline'a, 
gdyż nie ma ono żadnego awanturniczego pro- 
gramu reform, a jest na wskróś demokratyczne. 
W dalszym toku swej mowy zwalczał Poinearć 
socyalistów. 

HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 31 styczuia Hr. Kronkelm 


z Królestwa Polskiego. A. Szymberski z Potoku. 
Radzca J. Szymonowicz z Słanisławowa. T, Byro- 
czyński z Kijowa. E Jordan Stojowski z żoną z 


Miechowie H. Hirschberg z Łodzi. T. Jarosz z Ra- 
wy ruskiej, D. Moraczyńskt z Podola ros K., Woj- 
narowicz z Bukowiny. DL. Chrzanowski i dr. Lan- 
od z Krakowa, A. Jordan z Więckowic. 


HOTEL ŻORZA 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 81 stycznia, Ant hr. Wo- 
dz.cki z Krakowa. Ex br. Mertens z Ołomuńca. A. 
hr Cetner z Rozdzałowa. Hr Busocki i St. Bogda- 


Szumpeter z Buska. A, hr. Piniński z Soszezyna, 
J. br. Romaszkan z Horodenki. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 31 stycznia. A. Strzelecki z 


Kukizowa. Dr. Biłiński z Skałatu. W. Piwocki z 
Tarnepola J. Kawecki z Schodniey. Porucznik 
Richter z Hruszowa. J. Biecheński s Gorlic. D. 


Udrycki z Pieniak. Dr. Landesberg i Dr. Langer z 
Tarnopola. J. Gosiewski z gubernii lubelskiej, Kl 
Montrez z Wiednia, 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki ' 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(Œ. ©. Proksch): 
Przyjechali dnia 1 stycznia. P. Gosiawscy 


z Tarnopola. Ks. 
kanonik Bohomus z Tarnopola. E Weiser z Sssowa. 


E, Dodivin z Leszczyc. P. Karasińscy z Tarnowałki, 


gki z Tarnopola. 
PIREZ WET ESEI YGOOW HARO 


NADESELANE. 


| Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

| ; A $ T g 
sna za nią na sisbie Żadnej odpowiedzialności. 
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| Lekarz chorób dzieci 
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po gminasb. Mają one się składać z dwóch lu- 
dzi zaprzysięgłych i z wójta jako kierującego. 
Na wniosek Rady gminnej może nastąpić usta- 
nowienie większej liczby sędziów jeśli tego! 
zajdzie potrzeba. Mowca prosi o polecanie Wy-| 
działowi krajowemu, aby vyrzedłażył w tym! 
kierunku prajekt noweli do $ 27 gminnej ustawy | 
krajowej. Wniosek odesłano do komisy: gminnej. | 
Z kolei przystąpiono de obrad nad spra. | 
wozdaniem komisyi solnej o czynnościach my 
działu krajowego w zakresie sprzedaży soli. 
W sprawozdaniu swera podnosi komisya, ża! 
sprzedaż ta przynosi pomyślna wyniki we 
wszystkich kierunkach. Kontyngent pobiereny 
przez Wydział krajowy wynosi 4500 wagonów; | 
ten kontyngent wietylko wyczerpano zupelnie, | 
ale ponadto Wydział zakupił jeszcza w sali- 
nach za gotówkę znaczną ilość soli. W r. 1897 
rozsprzedało biuro solne Wydziału krajowego 
48.664.800 topek warzomki, t. j. o przeszło | 
półozwarta miliona więcej po nad wyznaczony 
kontyngent Dotąd założył Wydział 280 głó- 
wnych składów, przy których jest czynnych 
około 3500 filialnych składów kontrolowanych. | 
Niedobery, pozostałe z pierwszych lut obję- | 
cia przez kraj sprzedaży soli, znikają szybko i | 
jest nadzieja, że w roku 1898 znikną zupełnie 
i pozostanie Już nawet jakiś czysty zysk. — 
Z końcem peździernika 1897 wynosiła nieumo- 
rzona suma owych niedoborów 26.543 zł. 3) et. 
Składów soli bydlęcej urządził Wydział krajo- 
wy dotyczczas 76, a najwyższa csna tego ga- 
tunku soli wynosi 6'/, et za kilograma. | 
Komisya stawia następujące wnioski: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : I. Sejm 
przyjmuje do wiadomości sprawezdanie Wy- 
działu krajowego o sprzedaży soli pod jego za- 


Pani Blanca Marchesi odśpiewała ' rządem. II. Sejm wzywa Rząd, ażeby zamie- 
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$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 


ri przemysłowej o cenach zboża i produktów we Iiwo- 


wie od 15 do 2] stycznia 1898 r. — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 10:70 do 11:10, żyto 7:60 do 
1.85, jęczmień browarny 7:05 do 7:70, jęczmień pa- 
stewny 5 80—6'20, owies 6'70—6'95, kreczka 7:15 
da 7:85, kukurudza zeszłoroczna 5:50 do 6:—, ku- 
'kurudza nowa 5'20 do 5.55, proso 0— do 0—, 
groch do gotowania 7:20 do 8:59, groch pastewny 
6:25 do 665, soczewica —'O do -—.09, fasola 0:00 
0:00, bobik 5'54 do 6:00, wyka 5'20 do 5'50, ko- 
niczyna czerwona 3600 do 45:00, koniczyna biała 
32:00 do 40*—, koniczyna szwedzka —*— do — — 
tymotka 17:00 do 23:00, anyż rosyjski 28-— do 
25—, anyż płaski 22— do 25:—, kminek —— 
rzepak zimowy 12.10 do 1275, rzepak nowy 0— 
Inianka 0:00 do 000, nasienie lniane 0:00 do 0:00, 
nasienie konopna 000—0.00, chmiel 00:00—000-—, 
nafta zwykła 15— do 16—, nafta sałonowa 18.00 
do 18:50, wosk ziemny —— —*—, spirytus 10.000 ; 
litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku | 
16.75 do 17:05. 


-m 


Telorramv Przeglądu. 


Wiedeń 31 stycznia. W uniwersytecie 
przybito rozporządzenie rektora. zabraniające ; 
akadamikem odbywania zgromadzeń w podwó- 
rzach, kurytarzach i halsch uuiwarsyteckich, 
tudzież spiewania w tych ubikacyach pieśni i 
wygłaszania mów. Postąrowienia co do sobo- 
taich zebrań, czyli t. z. „Bummlów* pozostają 
na razie niezmienione. 
| Wobec dwóch akademików, przybyłych 
|doń w deputacyi, przestrzagł rektor młodzież, 
aby powstrzymała się od jakichkolwiek uchwał 
90 do nieuczęszezania na wykłady. 

Praga 31 stycznia. Na dzisiejsze wykłady 
na wszechnicy i na technice niemieckiej przy- 
było bardzo mało słuchaczy. Rektor techniki 
upomniał młodzież, ażeby we własnym intere- 
sia uczęszczała na wykłady i apelował do jej 
rozsądku i karności. aby nie przaszkadziła wy- 
kładom, które bezwarunkowo będą się odby- 
wały. 


200 
| xie po 


Dr. Stanisław Mom:dłowski 
powrócił i ordynują od 2—4 ul. Wałowa 21. 


Obrońca w sprawach karnych 


Br. BUD 


etwerzył kaneelaryę adwokacką we Lwowie 
ulica Kaściuszki 1. 6. 


Wszelkie Kupony 


i wylaso wane papiery warto- 
ściowe 
wypłsca bez potrącenia prowizyt lub kosztów 
Kantor wymiany 
c. %. uprzyw. gańcyjekieo ałkeujnega 
Banku hipotecznego. 


$$" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym 
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Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre 

anmarafe roczna elr 1.70, ma prowineyi alr. 1.80 


r zt S — n PY AE | N eA 
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kwow 31l stycznia. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł, m. k, 212. do 2:500 ‘Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 al. w. a. 236 — ia 300 —. Banku hypotecznego po 

zł. w. a. 170.— do 880.—. Akcya garbarni w Rzeszo: 
200 ał. w. a. 300.-— do 410. 
gonów w Sanoku 262.— do ——. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gslic, 
6 proc. los. w 40 lat a 10 pros. prem. 110.00 do 120.70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 180. — do 10070, + proc. los 
w 68 lat 36.50 de 97:28. Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
51 łat. 100.90 do 10460, Banku kraj. 4 proc. los w57 lat 
8.00 do 9870, Tow. krad. gal. ziemskie 4 proc. (Lemisya) 
978? do 98.50, 4 proc. los. w 48 i pół latach 9730 do 
98-—, 4 proc. los. w 56 lat 96.74 do 97.40 

Obligi za 100 zł. Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
9810—98.80, Bukowińskiego fund. propin 6 proc. 16275 
Kom. Banku kraj 5 proc. (LI emisyi) 160.80 do 
101.60, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
pe 200 keron 97.50 do 98.20, Pożyczki kraj 6 proc. 108. — 
do —.—. 4 proc. z 189) r. 97.89 do 98.50, 4 proc. pe 206 
keron z 1893 raku 26.20 do 9690. 

Honesty. Dukatcesarski 5.64 do 5.74 Napoleondor 
9.49 de 9.59. Pólimperyał 949 do —. -. Rubel rosyjski 
papierowy 127:20 do 12820. 100 marek niemieckich 58.60 
D: 


= E POOTLE 
Rok założeńia 1853. 
Jen banisecy i kantor wymiany 
pod firms ; 
AUGUST SCHELLERKBERR | SVN 
Lwów, ul. Karola Ludwika l 1 w gmachu dy: 
rekcyi galic, Tow. kred. ziemskiego, 


poleca PROMESY na losy państwowe z roku 
1850 do ciągnienia 1 lutego 1838 po zł. 4.5) wraz 
ze stemplem. 
Główna wygrana złr. 300.000, 


oraz 


LOSY NA SPŁATY WIESIĘCZNE 


pod jak najkorzystniajszemi warunkami. 


Tow. budowy wa- 


è 


Pewistrze iasów igiastych w pokeju 
otrzymuje się przez rosyylanie 


Kadzidla sosnowego 


Bani 


EJB rozy) 
w Galii 


jako organ centralny 


z, dnie 


Przyjmuje wel 
ki oszczędnościowe, | 
wy z własnych fundi 


Tylko poleconych i znanych 
Socie od lat wielu oficyalistów, 
gospodarczych wszelkiej kate- 
goryi rekomenduje Biuro wy- 


zych tudzież instytut finan- 


159%, 


do 6 od sta i wkład- 


PRZEGLĄD z dnisl lutego 1889. 


Jan iIhnałowicz 


7. sklepy wł 
+ 11. KRAKÓW: 


<owinie 


zając podatek rento- 


Lwowskis Towarzystwo akcyjne browarów 


wiadowcze Polińskiecro Lwów 
ul. Karola Ludwika 5. 

Kto wiec zapotrzebuje oficya- 
listę gospodarczego, leśniczego.. 
gorzelnika, maszynisty, naAuczy- 
ciela domowego. zreszią Kogo- 
kolwiek ze służy domowej me- 
skiej lub żeńskiej raczy Się z 
całem zaufaniem zgłosić do 
Binra naszego a z pewnością 
odpowiedniego i pewnego czło- 
wieka dostanie. 


koma wysłał 


dzis listy poste restante. 

Urząd pocztowy poszukuje 2 ekspe- 
dytorów lub ekspedytorek z uzdolnieniem 
telegraficznym. Warunki:  Pomieszkanie 
osobne ale wspólne, opał, Światło, całej 
utrzymanie i wynagrodzenie w monecie 
miesiecznie 22 zł. w. a. Posade ohjąć be- 
dzie można 15 lutego lub 1 marca 1898. 
Zgłoszenia pod „poczta* do biura Plohna 
wa Lwowie. 

Adwokat Dr. Frey w Nadwórnie m 


korkach, kapslach i opaskach 


nego browarów objął: 


szukuje koncypienta. 
Je cherche une demoiselle Française 


Doule =ssients 


distingmée dun exterieur agréable poar) 
D' D.“ Lemberg. - 

Une personne frangsise cherche une W oka 

i (YALE 

ouvrages, personne d'une  qusrantabre. 
Adresser chez Madame Louise Sabatowska | Dla P, P. oficerów, urzędniaow « p «m 

Un Mensieur distingué mais reveur derów uniformowych pod firmą 
sire faire la connaissance d'une dame = 
de Durdon“ poste restante Lemberg. E. Smyczyński 

Magister farmacyi z 5cio leciem po- 
Lubaczów. - SM - aL w. Akademicka 12 Lwów 

Wiadomości Artystyczne Lwów|połeca w wielkim wyborze czapki najnow- 
okazowe gratis. Rocznik w ozdobnej opra- urzędniczych, szable, szpady, rekawiczki 
wie 1.60. 5 _ Jod l zł, i wyżej halsbindle od 15 ct. oraz 
ty, bezwonny pół kilo 86 centów. Marmo-|nych fabryk, po cenach nader przystępnych. 
lada morelowa pół kiło 72 centów jedy-| eem=mos arek Fi wrr mana adw RÓD w WGA 
go we Lwowie ulica Batorego l 2. 

Rękawiczki pierze i czyści najlepiej 
nardyński 1. 3. 

Potaniały Świece 
pakiet 560 gramów, tylko 40 ct, w handlu 

korzeanym 
Lwów ulica Batorego liczbs 2. 

Handel korzenny Jana Nowaka w Za: 
z dobrem pismem i odpowiednim wykształ- 
ceniem, z dobrego domu. Pierwszeństwo: 


legon te cOLvcioaui -. 
płace comme bonne et pour differents- 
Melle Marie Dennler, Rozniatów. dentów nowo otworzony magazyn przybo- 
Discretion complete, Ecrire sous „Ma quis 
szukuje posady pod „W“ poste restante (przedtem Sapek) 
Pismo muzyczne — artystyczne Numera|szego fasonu, odznaki dla wszełkichi klas 
” Potaniał smalec na pączki znakomi-|wiele innych przedmiotów z pierwszorzed- 
nie tylko w kandlu Leonarda Soleckie- 
po 8 i 12 ct. H. Galantowski, plac Ber- 
z pierwszorzędnych fabryk, pełnej wagi 
Leonarda Sołeckiego 
łeszczykach poszukuje praktykanta 
mają zamiejscowi. | 


patai "czy 


Urządzenie aparatu gorzelnia- 


nego tudzież turbina o sile 30 
koni jest na sprzedaż. i 0 nac 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd Stary 
dóbr Rawa ruska, Siedliska. z wina własnego chowu, destarcza od naj. 
TEEN AT pierwszej jakuści opłatnie 4 butelki za 6 złr 
[=] en - == albo 2 litry za 8 złr , młody 2 litry 4 złr 


Z dniem lgo lutego 1898 Biuro wy-|| 89 cent. Benedykt Elerti, właścicie! 
wiadowcze i kantor służbowy A. We-||idábr, zamek Golitsch przy Bonobitz, Btyrya. 


reszczyńskiej i Ski został przeniesiony > 
z ulicy Halickiej Nr. 1 na ulice Syk- | G 
© 
é 
© 
Potaniały ! 


stuską l. 26 poleca służbę wszel- 
kiej kategoryi na podstawie sprawdzo- 
nych świadectw. Komisowe pob era się 
tylko 50 ct. w. a. zą dostarczenie zwy- 
kłej słażby domowej. 
= ŻĘ p =C następujące artykuły : 
Praktykanta poszukuje handel St. Maka najładniejsza pół kilo 
Wojciechowskiego następców, Lwów Aka-|RTąka bardzo ładna pół kilo 9 ct. 
demicka 6. Grysik pszenny pół kilo 10 et. 
Panna uzdolniona krawczyni z do-|Miasło znakomite kuchenne pół kl. 44 ct. 
bremi świadectwami poszukuje posady.|Miasło stołowe z kwaśnej śmietany 68 ct. 
Zgłoszenia A. L. Z. post. rest. Liwów. Masło deserowe z kwaśnej śmiet. 76 ct, 
" Poirzebny w Galicyi zaraz Smalec bezwonny na pączki pół kl. 86ct. 


nauczyciel do przygotowania dwóchiMarmolada morelowa pół kl. 68 ct. 
chłopców do gimnazyum w Królestwie pol- tylko w handlu korzennym 


skim. Język rosyjski wymagany. Zgłosze- Leonar da Soleckiego 


10 ct 


nia prosze nadsyłać Parchacz, poczta Kry 
stynopol K. 8. ` : 
—— ——————————|we Lwowie ul. Batorego liczba 2. 
Artur Kościcki (Biuro ogł. Sykstuska 30), 
| (SYRTUSZ) Ee e e n 
Lwów, ulica Zamarstynowska l. p ' *KOdkaaccwii 
(dom własny) Raw PE Maja Administracyę 
poleca wyborna kawy wprost 2 większego majątku i 
Ameryki pół kilo od 75 ot. Naj-lprzyjmie od 1go lipca lub prędzej zdolny 
epsze herbaty pół kilo od 1.50.|agronom mogący sie wykazać dodatniemi 
koniak kuracyjny. od 1.80 but. rezultatami dotychczasowej pracy i polece- 
najlepszy Baum od 130 Ya l daiąne ot ME" af Waita ORES 
„Kakao holenderskie pół kl. 1:90. Ogłoszeń, Liwów, Kopernika 11. 
Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski 


a) mareowe 14 litrowe butelki po et. 10. 
b) Salvater 7, litrowe butelki po ct. 11, */,, litrowe po ot. 8. 
c) czarny Bois ', litrowe butelki po ct. 14, 3/,, litrowe po ct. 11. 
We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek. 
Na prowincyę wysyła się piwo, począwszy od 50 butelek. 


Uwaga. 


Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom napełnia się pod własną kon- 
trolą oryginalne buteiki z wyciśniętym napisem: „Lwewskte Towarzystwo akcyjne 
browarów“, który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną marką ochronną na 


ULUŁU 


Prawdziwe 
kauczukowe 
które służy 
sprowadzać 
wyciąg z cennika 


konanim rozlicznych 


z 8% typa 
z A90 s 


Jars 24320 n 


Fabryka stampilji 
2179 Agentów pos 


Seyf: 


Tilla Dr. 


Wykład nauki 


W gmachu ga 
Ludwika L. 3 jest c 


cate 
gdzie umieszczone s: 
a także od 1 lipca ł 


Oferty pisemne 
towega ziem. 


We Liwov 
P 


sprzedaje od 15 stycznia b. rr PIWO BUTELKOWE, równające się co do smaku i ja- 
kości przednim gatunkom piwa zagranicznego: 


Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa uwkcyj- pg 


p. S. WIESER, przy ul. Sykstuskiej I. 14, telefon nr. 149 


dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia. 
Zamówienia z wine 


i przyjmuje także Centralne biuro Towarzystwa we 
Lwowie, mi. KK "ska l. 8 


na obiad TĘ 
___na kolacyę 


r Oats 


szy amerykański produkt zj mąki 
. Bardzo pożywny, (16'/, ciał biał- 
h), tamie, na zupy 1 Sosy odpadają 
 zapraszki, najsmaczniejsze legu- 
niny prędko przyprawione. 

dzieci I chorych na żołądek przez 
1olecone. 

yginalnych paczkach (z przepisa- 
ania). 

nabycia w handlach kKorzennych, 
ów i drogueryach. 


e alica Kopernika l. 8, ulicą 
Sukiennice ). 30, CZER 
OE: Rynak 2. Filia Przemyśl Franciszk, 24. 


BE” OSZUSTWO! 


niesumienni, podrzędni fabrykanci naśladują etykiete skawnych tutek Nie» 
imojowskiego. Należy strzedz się przed lichem naśladownictwem. 
Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 


H S. W. NIEMOJOWSKIEGO. 


EE a E TS 


Z Z O RZEZ ZZL 


Na dochód funduszu emerytalnego 


Towarzystwa dziennikarzy polskich 


odbędzie się 
we wtorek I lutego 1898 
w sali toatru hr. Skarbka i w salach gal. Towarzystwa muzycznego 


Wielka Reduta 


| z nastepujacym programem : 
Chór żab odrzechotany przez 30 majowych żabek pod dyrekcyą starej ropuchy. 
Konik zwierzyniecki (Lajkonik) jeżdżony przez znanego krakowskiego 
(jeżdzca, Macieja Drzazgę ze Zwierzyńca. Po raz pierwszy we Lwowie Ostatnie 
telegramy na własnym drucie Nec plus ultra sztuki dziennikarskiej. 
Batalia kwiatowa, naśladowa:ie „Bataile de fleurs“ oraz Węże powietrzne 
i Confetti ze współudziałem całej publiczności ku uciesze i wesołości. — 
„Miłość i winda,“ czyli poradnik dla zakochanych, scena erotyczna w Je- 
‚duej odsłonie przez Anonima, Osoby: Kupido, Winda, literaci, dziennika- 
rze, zecerzy itp. w swoich utworach  Jasnowidząca dziewice produkować 
się będzie ze słynnym na całą Europę doktorem i spirystą Ernestem Cho- 
wrynem. Piekielna jazda, czarodziejska pantomina wykonana przez słynną 
trupę Phojtesów, sprowadzonych z Londynu. (Cuda przyrody, 
„monstrualna demonstracya, nigdzie dotąd niewidziana, z :produkowana przez 
'prof. Schenka. Muzy w usługach Fauna, czyli źródło mądrości i prawdy. 
Balonem do bieguna, sensacyjna parodya. Olbrzymi pochód masek, Premio- 
| wanie najłsdniejszej i najdowcipniejszej meski. 
Koncert dwóch muzyk wojskowych pod batutą kapelmistrza 30 p. piechoty 
p. Rolla. 
Foczątek reduty o godz. 9 wieczorem. 
Ceny miejsc : 
| Wstęp na salę 2 zł. Loża parterowa 20 zł Loża 1 piętra 15 zł. 
Loża 2 piętra 6 zł Loża 3 piętra 3 zł. Fotel na 1 balkonie 2.50. Krzesło 
na 2 balkonie 80 ct. Krzesło na 3 piętrze 50 ct, Miejsce do stania na 3 
piętrze 30 ot. Galerya numerowana 30 ct., do stania 20 et 


Powód To PE 
RAWE 


Ceylon wycorową grubozinrniżią pół kl. 1.08 
L. 


i D n n n 04 
i n n n n je 
i » drobniejsza E h —.96 
Portorico dobrej 5 - 92 
Languaira wyśmienitej 7 —.88 
Kawy kuchennej A —Ł0 
EJerbatę resyjs'rm. 
w oryginalnym opakowaniu z banderolą Wasylego 
Perioffa i Synów 
ij, funta Sansińskiej . 5 =,40 
» „  (»mailijnej — 50 
„  kiasniasky —.66 
„» „ Chumini aromat - —.15 
» n Ljantin . . —90 
» „. Beofajum : - 1— 
Iierbate własnego napełnianą '|, funt. od 5 . — 50 
Najlepsze wysiewki z herbat , h , 35 i —.40 
Masło deserowe z korona funt X | g 
» » 2 kwaśnej śmietany —.60 
z kuchenne dworskie -  —44 6 
Sardynki puszka 20, 30. 40, 75 et. FB 
Czekoladę francuska | kg od 36 ct. w 


Cacaco szwajcaraką i ho'enderska 

'Tapiokę i Sago ABA 

Słoninę i smalec węgierski pół kg- 36 ct- 

Ryż, grysik pszcnnym, makaran, śliwki, powidło. 

Marwoladę morelową, owoce tyrolskie suszone na 
kompoty, przysmaki ormiuńskie : kozing, halwę, rahat, 
Churuv sztuka 8 ct. kalafiory sóża od 22 ot. Znakomite 
ogórki i jarzynki znejmskie 

poleca 


handel St. Wojciechowskiago następców 
Zygmunt» Zadurowicza 1 Spålki - 
Lwów, A rdmiciema 6 


Kupione towary odsyłamy do domu. Łaskawe zlecenia z pro- 
wincyi uskuteczniamy odwrotnie nie liczac za opakowanie. 


ufo Panorama cesarska 


Lwów ul. Akademicka 1. 3. Wstęp 10 et. 


W tym tygodniu Paryż, Wystawa w r. 1689. Historya postępu pracy, Pawilony 
e CER SAGI perski z orszakiem. Arena z walką byków, Butfatoos. 


—— 


kx 
7, 


pomnika Ks. Eugenjusza 
\wna wygrana 75.00U koron. 


> 50 centów sprzedają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, M Klarfeld, 
i Feigenbaum, Gustaw Max, oamuely i Landau, Schellenberg i Krey- 
ser, August Schellenberg i syn, Sokal i Lilien, Jakób S.roh. 


Lwowskiego Zakładu Zastawniczego 


przy ul. Czarneckiego 1 


otwarte od godziny 9—1 przedpołudniem i od 3—6 
popołudniu 


przyjmuje jak zwykle w zastaw wszel- 

kiego rodzaju kosztowności, papiery 

wartościowe i w ogóle przedmioty cen- 

ne niępodlegojące zżepsuciu, 1 objętością 
swą do zastawu nadające się. 


Procent umiarkowany, ekspedycya szybka, tro- 
e przechowanie zastawionych przedmiotów. 


Ciągnienie 
11 lutego. 


bo siewu wiosennego 


dostarcza 


KK rolniczy we Lwowie 


4 za siłę kiełkowania i czystość pod Kontrolą sta- 
rzałnej w Dublanach : bez kanianki koniczynę, lucerne ory- 
e, tymotkę oraz wszeikie nasiona traw, sporek, łubin, wyke, bobik, 
marchew pastewną, koński ząb oryginalny amerykański i węgierski 
k końskiego zebu złoty, kukurudze pastewną, Pignoletto i Cinguan- 

nice jarg i przewódkę, żyto jare, owies, hreczkę, proso itd. 


Handel herbaty, kawy i wina 


| EDMUNDA itiEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 poleca 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzona ciemno naciągającej z wybor 
nym smakiem i aromatyczną wonią: 


wół kg. Herbaty Congo czarna Nr. 1 złr. 1.60 ct 
» Souchong ,„ - e dra Ż— , 
5 „ zbiór majow „ 8 n 3—, 
„  Kaysów n . mową, A 
„ Melange de Londres n 5 „a å, 
„ Pecco kwiatowej . s Ś » ìi, 
É 4 „ karawan. PPANC > 
7 G n pajprzedn. e w 8). (6=y 
Wysiewki z własnych herbat 0 b dd 30 
z najlepszych kerbat n, L60, 


n >” e "| a a 
ą Ceny herbaty oznaczone na '/, kilo w paczkach *;, */, i "|, kilo. 
5 A w Opakowanie nie liczy się. TĘ ` 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 


Drukarnia nar St. 


niebywała, | 


do wybijania wózków, pinki ì aity de 
pasów. Rzemyki aurowcowa do z azy- 
wania i w gzania pasów. 
Klucze do splnek | 
Śróbki do kubków pray elewatarach | 


Maniecki i Spółka hotel Zorża, 


Seeme m 0 w 


Rękawiczki 


prawdziwe „Victoria“, damskie i 

męskie od 1.50 balowe, rautowe 

wizytowe i do ulicy, we wszyst- 
kich długościach i kolorach 


Górski i Szydłowski 


Lwów, pl. Maryacki 8. 


Na Wyprawy ślubne! 
Najnowsze śliczne sarwisy stołowe 
z porcelany i fajansu angielskiego 
niemniej 
Garnitury szklanne 
w przeróżnych tasonach 
i deseniach poleca w 
wielkim doborze i po 


cenach nader umiarko- 
wanych 


Karol Christianus 


nowa urządzony ma- 
gazyn porcelany i 
szkła we Lwowie pl. 
Marjacki 1. 7 obok 
apteki p. Mikolascha. 


wajlepsze Nasiona 
inspektowych jarzyn wszelkich 
ogrodowych i gospodarskich poleca 
Główny skład Nasion 


Teofila Łuckiego 


w Mełnie, poczta Strzelisza nowe. 
Nowy ilustrowany Cennik Na- 


sion na rok 1898 posyła na żąda- 
ne franco. ` 


wo" gi wa kt” „ann 


m 2 "R 


poleca 


ASY 


DO MASZYN 


akórzane, gamowe. lniane mipu zczane, 


Gurty da maszyn konopne 
w rókuych grubościach i szerokościach 


Gurty konopne 


| 


itp. itp. 


do maszyn 
Alojzy Hiibner 


* Lwów Ryxek l, 38. f 


Franko i bez kosztów - 


teliko za złr. 5.50 


doskonały zardut zimowy Z lodef 
z silnego, grubego, ciepłego lodenu nie d0 
podarcia, z grabą i ciepłą podszewka we 
dle najnowszej mody dobrze robione, z kol 
nierzem do przekładania i kieszeniami " 
kolorach : brunatnym, szarym, drap, gładź 
kie, kraciaste. j 

Te surduty są zadziwiająco tanie, 
sprzedają się masami i Żaden z czytelni 
ków nie powinien- zaniedbać zamówić Jë 
sobie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi i długość rekawów. Posyłka za z% | 
liczka albo za poprzedniem nadesłanie” | 
pieniedzy franko i bez kosztów z l 


Biura ubran Apila 
Wiedeń I. Fleischmarkt Nr. 6._ 


W Zakopanem 


do sprzedania Willa „Wałęcz* jedno” 

piatrowa o 5 pokojach, z 3 werandemi 

pieknym ogrodem, wozownią, drewutni 

studnia, maglem, powozem, wraz z całe” i 

umeblowaniem, pości ła, urządzeniem st 
łowem i kuchennem. 

„Bliższej wiadomości udzielą z wykluczej 
niem pośrednictwa, właściciel Z. Kędzień 
ski we Lwowie, mieszkający przy ulić 
Ochronek 1. 4. | 


OŁKMUCH 


z wyborowych herbat rosyjskich poleć 
firma „Fortuna“ przedten BB. Sz8 
błowski '|, fanta 85, 45, 50 ct, Lwó 

Akademicka 8. 


—— 


Drzewo do robót piłeczkowych 
jaw. rowe, gruszkowe, srebrna olsza, he“ 
banowe, mahoniowe, orzech. 

Piłeczki angielskie. 

Oprawy do piłeczek drewniane Í 
stalowe. 
ruby ze stolikami. 

Wzory do wyrzynania włoskie. , 
Kompletne przybory do robót pi 
łeczkowych w wielkim wyborze. 
Kasety z narzedziami stolarskiemi 


| 
| 


polecają po cenach nader niskich || 


Friedrich i Beaceck | 


Lwów, ul. Hetmańska l, 4 (obob | 
cukierni Wgu Grossa). | 


Dr. Ant. Roicki 


cyalista od lat przeszło 20 dla ciii 
«0. ubórzych, wenerycznych jakoteż Mi 
chorób pecherzowych, Na żądanie poraó” jg! 
dla meżczyzn (zupełnie nowo przerobio? 
1 złr. (poczta dyskretnie). Poradnik 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów, ul. Zimorow 

1 56. ordynuje od 9—10 i od 8—6. 


zarządaa W. Hodak. 


